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0 nawy iad społeczny, 
za polityką pokoju

(Dł) Wynik wyborów we Francji ujaw
ni! decydujący zwrot, ludu francuskiego 
ku lewicy. Stare partie prawicowe 1 par. 
tie t. zw. środka (centrum) zostały prawie 
że starte z widowni życia politycznego. 
Los ich podzieliła również stara trady
cyjna republikańska partia mieszczań
stwa. francuskiego — partia radykałów, 
która na przestrzeni dziesięcioleci nada
wała ton życiu politycznemu Francji. Je
śli jeszcze podczas ostatnich wyborów sa
morządowych partia ta zdobyła ponad 2 
miliony głosów, to dziś zyskała zaledwie 
102 927 głosów, według niezupełnie ści
słych jeszcze danych.

Przesunięcie głosów prawicy i częścio
wo partii radykałów odbyło się w stronę 
ruchu republikańsko-Iudowego, stronnic
twa generała de Gaułle'a. Kuch republi- 
kańsko-ludowy zyskał blisko 4 i pól mi
liona głosów, czyli w ciągu kilku tygo
dni zdobył ponad 2 miliony głosów. Wy
borcy prawicowi, których głosy padły na 
tę listę, chcieli bezwątpienia, wobec nie
bywałego dotąd we Francji wzrostu par
tii robotniczych, wzmocnić zachowawcze 
skrzydło francuskiego Ruchu , Oporu, w 
skład którego wchodzi Stronnictwo re- 
pubiikańsko-ludowe- Większość głosów 
radykałów padła na partię socjalistyczną, 
eo świadczy o zracftkalizowaniu *ię pew
nej części drobnomieszczaństwa francu
skiego.

Partia socjalistyczne, która uzyskała 
mniej więcej równą ilość głosów, co 
stronnictwo republlkańsko-ludowe, za. 
Wdzięczą w dużej mierze swój sukces wy
borczy temu odpływowi głosów radyka
łów francuskich. Największą ilość gło
sów i mandatów—mimo niedemokratycz
nej ordynacji wyborczej — otrzymała 
francuska partia komunistyczna, która 
skolei wchłonęła sporą ilość głosów so
cjalistycznych .i część giosów lewicy ra
dykałów. I tak przesunięcie głosów wy
borczych od prawicy ku ruchowi repu- 
blikafisko-ludowemu, skolei głosów rady
kalnych ku partii socjalistycznej, a glo, 
sów tej ostatniej ku partii komunistycz
nej jest rysem charakterystycznym wy
borów do Zgromadzenia Ustawodawcze
go Druzgocąca klęska prawicy i dawnych 
partii centrowych oraz zwycięstwo lewi
cy są wyrazem zdecydowanej woli ludu 
francuskiego do wkroczenia na drogę 
głębokich reform społecznych, na drogę 
demokratyzacji politycznego i gospodar
czego życia Francji.

Na pierwsze pytanie referendum w 
sprawie konstytucyjnej 19 zgórą milio- 
nów Francuzów opowiedziało się za o- 
pracowaniem nowej konsytucji, za Zgro
madzeniem Ustawodawczym. Zaledwie 
809 tysięcy głosów opowiedziało się za 
nawrotem do starej konstytucji z  roku 
1875. W ten sposób naród francuski o- 
mal, ie  jednomyślnie potępił stare rządy 
francuskie, które doprowadziły do klęski 
narodowej, do kapitulacji Francji, do o-

(dokoAczenie na sir. 2)

Pierwsza Odprawa Dowódców
Okręgów Wojskowych 

miała na celu wytyczyć drogi pokojowej reorganizacji wojska
W dniu 22-go b. m. rozpoczęła się w 

Warszawie pierwsza odprawa Dowódców 
Okręgów Wojskowych- 
, D.O.W. zorganizowane zostały z roz

kazu Naczelnego Dowódcy Wojska Pol
skiego w Warszawie, Łodzi, Krakowie, 
Katowicach (DOW. śląskie) Póżnaniu, 
Gdańsku (Dow. Morskie) i Lublinie, w 
związku z przejściem Armii na stopę 
pokojową.

W przeciwieństwie do przedwojennych 
DO., które miały wyłącznie charakter 
administracyjny, obecnie DOW, są rze
czywistymi dowództwami wszystkich 
garnizonów, jednostki i oddziałów woj
skowych, stacjonujących na podległym 
im terenie.

Na p'erwszej, odprawie Dowódców

Okręgów Wojskowych, którą przeprowa
dził osobiście Naczelny Dowódca W. P- 
Marszałek. Żymierski i na której obecni 
byli zastępca Naczelnego Dowódcy do 
spraw polityczno-wychowawczych, szef 
Sztabu Generalnego, wiceministrowie O- 
bromy Narodowej, szefowie Departamen
tów dowódcy wszystkich broni i Szefo
wie służb — miała na celu wytyczyć 
drogi pokojowej reorganizacji wojska, 
w którym czołową rolę odgrywać' będą 
D.O.W.

Na odprawie omówiony zesta’ cało
kształt związanych z tym zagadnieniem. 
W szczególności wysłuchano sprawozdań 
o stanie zaopatrzenia wojska i omówiono 
jego potrzeby w związku z przejściem 
na pokojową stopę. Wiele uwagi poświę

cono przygotowaniu jednostek wojsko
wych do zimy, sprawie ustabilizowanych 
warunków życiowych oficerów i pod
oficerów, zagadnieniu współpracy i po
mocy wzajemnej D.O.W- z władzami 
państwowymi, samorządowymi i orga
nizacjami społecznymi, oraz problemo
wi odbywającej się demobilizacją stwo
rzeniu maksymalnych udogodnień i za
pewnienia opieki ze strony DOW dla zde 
mobilizowanych i t. d.

Odprawa trwała 2 dni i zakończona 
została przemówieniem Naczelnego Do
wódcy, który zreasumował wyniki na
rad podkreślając jej wielkie znaczenie i 
doniosłość oraz dał wszystkim obecnym 
swoje szczegółowe wytyczne dla pracy 
nad dostateczną organizacją wojska.

Jednoczył nas jeden cel... V
Pod Cxfordem i pod Carvinara

żołnierze polscy oczekują chwili powrotu
LONDYN, 24.10 (PAP) — Żołnierze pol

scy, którzy w plebiscycie szkockim wy
razili gotowość natychmiastowego po
wrotu do kraju, są przenoszeni do specjal
nych obęzów repatriacyjnych w okoli
cach Oxfordu. Dotychczas zostało już 
zorganizowanych 10 obozów. Liczba żoł
nierzy polskich w tych obozach wzrasta, 
gdyż wciąż przybywają nowe oddziały 
wojsk polskich.

Wśród żołnierzy i oficerów panuje 
wzorowa dyscyplina i wzajemny szacu
nek. Wszyscy opanowani są jedna my
ślą: lak najszybszego powrotu do kra
ju. W obozach organizuje się wykłady 
o Polsce i urządza się świetlice, w któ
rych wyświetla się filmy o Polsce. Nie
które obozy odwiedził jyż pik, Węgrow
ski. którego wszędzie gorąco witano.

RZYM, 24.10 (PAPA) — Przedstawiciel 
Rządu Polskiego 1 wojska pułkownik Si

dor zwiedził w towarzystwie amerykań
skich i angielskich oficerów polskie obo
zy repatriacyjne, znajdujące się pod kon
trolą angielską,w okolicy Cervinara.

Płk. Sidor wygłosił do żołnierzy prze
mówienie, w którym oświadczył m. in.: 
,,Dzieliły nas ogromne przestrzenie, lecz 
jednoczył naś jeden cel — wolna nieza
leżna Polaka, Żołnierz polaki przelewał 
swą krew i składał swe życie w ofierze 
wśród śniegów Norwegii pod Nerwik, 
wśród gorących piasków pod Tobrukiem, 
pod Lenino, pod Monte Cassino i na ty
siącach innych pól bitew. Osiągnęliśmy 
nasz cel. Mamy wolną, niepodległą Pol
skę- Obecnie musimy spełnić drugą część 
naszego zadania — odbudować Polskę i 
zabezpieczy ćjej niepodległość. Tę drugą 
część zadania musimy spełnić z takim 
samym samozaparciem, z jakim walczy
liśmy, Rząd Polski i naród polski jest 
dumny ze swyoh żołnierzy. Naród polski

wszystkich żołnierzy uważa za swych sy
nów i chciałby, żeby oni wszyscy odbu
dowywali ojczyznę. Transporty repatria
cyjne wkrótce odjadą. Polska czeka na 
wasi"

Francja otrzyma rząd koalicyjny
ŁPARYŻ, 24.10 (PAP) — Ruch republi
kańsko - ludowy za przykładem socjali
stów i komunistów wyraził zgodę na 
wprowadzenie w życie programu gospo
darczo • politycznego ” y Narodowej 
Ruchu Oporu. Wobec t mleży spodzie
wać się utworzenia rz- koalicyjnego z 
udziałem przedstawicieli wszystkich 
trzech partyj.

Organizacja Narodów Zjednoczonych
rozpoczęła swe istnienie 24 października

WASZYNGTON 24.10 (PAP). — Sekre
tarz stanu Bymes podał do wiadomości, 
że wobec ratyfikacji Statutut Narodów 
Zjednoczonych przez 29 państw organiza

cja rozpoczyna swe istnienie dnia 24 paź
dziernika. Chwila ta będzie uczczona spe
cjalną uroczystością w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Przemysł metalowy

Po sześciu lafach nieobecności w kraju

„Dar Pomorza"i łodzie podwodne
powróciły do portów w Gdyni

W środę 24 b. m. w południe powróci
ły ze Szwecji do macierzystego portu w 
Gdyni'3 polskie łodzie podwodne ,R yś‘> 
„Żbik”, „Sęp" i statek „Dar Pomorza’1.

Na pokładzie .Daru Pomorza", znaj
dowało się kilkudziesięciu repatriantów 
przeważnie kob'ety z obozu w Ravens- 
1 - " - Tak wiadomo Szwecja udzielił? 
i... V, swoim czasie i pomocy. £ar

lóga. aczkolwiek zdekompletowana skła
da się z dawnych marynarzy, którzy wy
płynęli z Gdyni przed wojną.

Przybywające do portu okręty witali: 
Premier Osóbka Morawski, W'ce-Prezy- 
dent KRN Ob. Sżwalbe. min. Żeglugi i 
Handlu Zagr. Ob Jedryehowski, pełno
mocnik Rządu dla spraw wybrzeża ioż 
j^wiatfcowsk',. jpgs&ilawicieie ad-

miralicji, w ład: wojskowych- rodziny
powracających, dziatwa szkolna oraz 
tłumy publiczności.

,-Dar Pomorza" i polskie łodzie pod
wodne opuściły port w Sztokholmie w 
dniu 21 b. m- Marynarzy polskich że
gnali na przystani przedstawiciele Po-
,?,nM s,,,vedr,-'ej z posłem R. P. ob 
GslnjwsJam na czele.

Stan zatrudnienia w fabrykach 
Państwowego Przemysłu Metalowe
go osiągnął we wrześniu cyfrę 
43.316 robotników i pracowników 
umysłowych.

Rość zatrudnionych wzrasta sy
stematycznie: w kwietniu Państwo
wy Przemysł Metalowy zatrudniał 
zaledwie 18.056 osób. Na przestrze
ni 5 miesięcy mamy więc wzrost 
o przeszło 150 procent.

Wzrasta również wartość pro
dukcji: we wrześniu b. r. Państwo
wy Przemysł Metalowy wyprodu
kował towary wartości 201.416.867 
zł. (według cen r. 1945), podczas 
gdy w sierpniu wartość produkcji 
wyrażała się kwotą 154.852.943 zł.

Największy wzrost produkcji 
mamy do zanotowania w przemy
śle obrabiarkowym, który we wrze
śniu wyprodukował towary war
tości prawie 24 milionów, zł., pod* 
czas gdy w sierpniu wartość pro
dukcji tc<*o przemysłu wyrażała 

j.iy kwotą jedynie 3,5* miliona zł



M m  nie yfno ś ci  dla d a w n e g o  ustroili
i partyj n.©zdolnych do współpracy międzynarodowej 

„Krasnala Zwiezda" o wpku wyborów we Francis

Kronika polityczna
KRONIKA DYPLOMATYCZNA

W icem ro s ta r  S praw  Z agran icznych  Z yg- 
i'.unt M odzelewski p rzy ją ł w dn u 24 bm . 
m basadora ZSRR W. Z Lebied  ewa.

MOSKWA, 24.10 (PAP) — Dziennik 
„Krasnaja Zwiezda" w artykule o wybo
rach we Francji stwierdza że również w 
okręgach wiejskich Francji zaznaczy! się 
znaczny zwrot na lewo. Jest to zresztą zja 
wisko charakterystyczne nie tylko dla 
Francji, lecz również dla wielu innych 
państw w Europie zachodniej. Francuscy 
wyborcy, tak jak niedawno angielscy w y 
borcy, wyrazili rotum nieufności tym par 
tiom politycznym które nie są zdolne do 
kontynuowania współpracy międzynaro
dowej dla utrzymania pokoju. Naród fran 
cuski zamanifestował w wyborach., że nie 
pozwoli na odrodzenie się we Francji u- 
stroju .który nie by! w stanie przeciw
stawić się niemieckiej agresji i doprowa
dzi! Francję do haniebnej polityki Vichy.

Przygniatająca większość wyborców 
francuskich, głosowała za elementami de
mokratycznymi które podczas okupacji 
prowadziły wytrwałą walkę przeciwko 
niemieckim najeźdźcom, w celu wyzwole
nia Francji Nie jest to bynajmniej kwe
stia przypadku, że większość głosów pa
dła na partię komunistyczną, partia ta bo
wiem stanowiła trzon ruchu oporu. Partia

0  nowy lad społeczny, 
za polityką pokoju

(początek na str. 1)
kupacji kraju przez barbarzyńskiego na
jeźdźcę.

Drugie pytanie referendum w sprawie 
suwerenności wybranej konstytuanty nie 
spotkało się z jednomyślnością narodu 
francuskiego. Większość wyborców wy. 
powiedziała się za tezą generała de 
Gaulle’a, ograniczającą suwerenność 
Zgromadzenia Ustawodawczego. Wpły
nęło na to stanowisko partii socjalistycz
nej, która wbrew opozycji części swej 
organizacji, poparła tezę szefa rządu 
francuskiego.

Przeciw tej tezie, a za całkowitą suwe
rennością Zgromadzenia Ustawodawcze
go, to znaczy za stanowiskiem francu
skiej partii komunistycznej, wypowie
działo się blisko siedem milionów głosów- 
Uderza fakt, że stanowisko partii komu
nistycznej, która wyszła z wyborów jako 
najsilniejsza czołowa partia demokracji 
francuskiej poparte zostało jeszcze do
datkowymi dwoma milionami głosów. To 
znaczy, że dwa miliony wyborców innych 
partyj w pierwszym rzędzie partii socja
listycznej, pod tym względem wyłamało 
się spod dyscypliny partyjnej i w duchu 
prawdziwej demokracji głosowało za su
werennością Zgromadzenia Ustawodaw
czego, Fakt ten nie może pozostać bez 
Wpływu na dalszy bieg wypadków we 
Francji i przyszły rząd będzie musiał li
czyć się ze stanowiskiem siedmiu milio
nów Francuzów-

Wybory francuskie zamanifestowały 
niedwuznacznie wolę narodu francuskie- 
go do polityki pokoju i sojuszu Narodów 
Zjednoczonych. Jaskrawym przejawem 
tej woli jest całkowita klęska partii ra
dykałów. Klęskę tę tłomaczy nietylko to, 
że partia ta domagała się powrotu do 
starych, przeżytych form konstytucji z 
J875 r. Główną przyczyną klęski radyka- 
łów było to, że naród francuski widział 
w tej partii głównego winowajcę polity
ki monachijskiej, polityki kapitulacji wo
bec Hitlera Naród francuski zaświadczył, 
I to jest bodaj najważniejszym i najbar
dziej doniosłym przejawem tych wybo
rów, że nie chce powrotu do polityki, kto- 
ra sojuszowi demokratycznych narodów 
w wałce z reakcją, z knowaniami wojen 
nymi, w obronie pokoju przeciwstawiała 
porozumienie z wrogami demokracji i po
stępu. Reakcyjna, monachijska polityka 
wodza tej partii Da.ladier‘a zgotowała wy 
rok śmierci dla partii radykałów.

Nanróżno usiłował Daladier w jednym 
Z ostatnich swoich wystąpień na zjeździe 
swej partii nspr»wiedłiwić politykę mo
nachijską. Wyrok narodu francuskiego 
nie pozostawia żadnych wątpliwości- Moż
na spodziewać się, że wyrok ten będzie 
ostrzeżonym dla tych polityków którzy 
pod osłoną różnych kenccpcyj bloków i 
,,rodzin" zachodnich w grnnoie rzeczy od
świeżają złowrogą, reakcyjną, wrogą po- 
kc-iowi i sojuszowi Narodów Rnzzymifczo. 
uye-h po'i tykę zdetronizowanego wodza

socjalistyczna wbrew swoim własnym o- 
ezekiwaniom nie odniosła wielkiego suk
cesu wybortzego.

Wyborcy francuscy zmienili swoje pla
ny głosując raczej na przywódców partii 
komunistycznej, pomimo iż partia socja 
listyczna, aby zapewnić sobie głosy ro
botników. wysunęła żądania stworzenia 
kontroli trustów, idąc w tym za przykła
dem partii komunistycznej. W zamian za 
to partia socjalistyczna zdobyła pewną 
ilość głosów drobnego mieszczaństwa. Ro
botnicy i koła robotnicze obserwowały 
dokładnie ewolucję francuskiej partii so
cjalistycznej. Decydujące znaczenie kwe
stii ich ustosunkowania się do partii so- 
cjalistycznej, była postawa tej ostatniej 
wobec zjednoczonych sił klasy pracującej

Znany jest fakt, iż na kilka tygodni 
przed wyborami we Francji partia socja
listyczna na swoim kongresie odrzuciła

propozycję komunistów, dotyczącą stwo 
rżenia jednej partii robotniczej we Fran
cji. Już podczas wyborow okręgowych ro
botnicy zareagowali na to. głosując w 
znacznej większości pa komunistów. Pod
czas gdy cała Francja zupełnie wyraźnie 
zrobiła zwrot na lewo, francuska partia 
socjalistyczna zbliżyła się raczej do pra
wicy.

Rezultatem wyborów we Francji je s t  
krystalizacja stosunków politycznych. We 
Francji istnieją obecnie trzy partie, ma 
jące największe znaczenie, a mianowicie 
komuniści, ruch jpepublikańsko • ludowy 
socjaliści Przedwczesne byłoby teraz zga 
dywanie, jaki będzie skład przyszłego rzą 
du francuskiego .jedno tylko można 
stwierdzić z pewnością, że utworzenie sta- 
łego rządu zależy od współpracy wszyst
kich 3 partyj w duchu dalszego rozwoju 
demokracji i postępu.

PŁK PASHLEY W KRAKOWIE
Do K łakow a przybył a tta c h e  w ojskow y 

• zy araba rad z e am ery k ań sk ie j P-k. W alter 
\ P ash iey . P łk . P ash iey  ofiw adczy ł p rzed - 
.uw ic.elom  p rasy  że przybył aby r w o d a  ó 
jz cdz oe — p u n k t p rze ładunkow y  rep a - 

jąn tów , p o w iaca jący ch  ze o tre ty  am erykańs
kiej oraz aby- cćp'. leźć grób zbiorow y 6 po- 
zgiych lo-tników' am ery k ań sk ich  w ok o l each 

Wado w c.
— Byłem  w D ziedzicach — ośw  adczy ł p łk . 

Pashiey — i stw ierdzam  z zadow oleniem  że 
delegaci nasi. w spó łp racu jąc  śc śle z u rzę 
dom- PU R -u, d a ją  rob  e rad ę  z re p a tr ia c ją . 
> j Dz edzic przyjeżdża dz enn e około 3 000 
?o l-k ó w , do Iiu d cw ej około 1 000.

P łk . P asb ley  w yraz ł sw oją w dzięczność d la  
•społeczeństwa polskiego okolic  W adow c, 
k tóre m  m o . surow ego zakazu w ładz o k u p a- 
y jnych . ozdabiali w ieńoam j i kw  atarn. gi ćb  
« tn  kćw  am erykanek  cli, s traconych  w ro 
nt 1943 p.tzcz N emców.

— N e  ty lko  am basada, ale w szyscy o b y 
w a te li S tanów  Z jednoczonych  — zakończył 
u k . P ash iey  — są  w d zęc zn l społeczeństw u 
r-elsk em u. Po lacy  narażali n ie jed n o k ro tn ie  
• życre czcząc to  n re js c c  poległych.

Ouisiing rozstrzelany
Król Haakon nie skorzystał z prawa łaski

OSLO, 24.10 (PAP) — Widkun Ouisiing, 
skazany na śmierć za zdradę stanu, zo
stał rozstrzelany w twierdzy Akerschus 
w Oslo w nocy z 23 na 24 października 
o godzinie 2,40. Ouisiing został skazany 
na śmierć przez trybunał norweski 10 
września. Złożył on apelacje, ale nor
weski sąd najwyższy odrzucił ją. Następ

nie Ouisiing złoży! prośbę o ułaskawie
nie, która miała być rozpatrywana na 
pełnym posiedzeniu gabinetu, jak to jest 
w zwyczaju w Norwegii, 23 października 
król wziąt udziaf w posiedzeniu gabinetu 
na którym była rozpatrywana ta sprawa 
Król nie skorzystał z prawa laski i wy
rok wykonano.

Schadzka w Patagonii
Peron kontaktuje się z hitlerowcami

NOWY JORK 24.10 (PAP). — Amery- 
kański dziennik ,.Daily Worker” donosi 
że panamerykańska rada obrony demo
kracji zorganizowała ostatnio konferencję 
prasową, w której brali udział dwaj zna
ni przywódcy argentyńskiego ruchu. 
Oświadczyli oni, że Peron utrzymu
je ścisłe kontakty z faszystami nie
mieckimi. Komentując oficjalne oświad
czenie z Buenos Aires o wyjeżdzie 
Perona do Patagonii, Argentyńczycy o- 
znajmili, że obszarnicy niemieccy posia
dają olbrzymie posiadłości w Patagonii i 
że ukrywają się tam znani hitlerowcy. Hi 
tlcrowcy oi przywieźli z Niemiec olbrzy
mie sumy pieniędzy.

Według informacji korespondenta agen 
cji Associated Press z Rio de Janeiro, wy
dawca dziennika „La Critica,’, Taborda,

oznajmił, że Peron wyjechał na południe 
Argentyny, żeby naradzić się z przywód
cami hitlerowskimi oraz w celu zaznajo
mienia się z produkcją nowej tajnej bro.
ni niemieckiej.

Prze?! koncresM Mata m a

Przygotowania na Śląsku
.Zapowiedź O gólnopolskiego K ongresu  Z w iąz
ków  Zaw odow ych w W a rsz a w ę  w yw ołała 
duże ,za nteresowam>ie w śląsko - d ąb ro w 
ski eh ’ s fe rach  pracow ni czych.

Z arządy  poszczególnych zw iązków  < o p raco 
w u ją  szeireg w niosków , k tó re  przedłożone zo- 
rftaną do ro zp a trz en ia  w  czasie ob rad  K o n 
gresu.

Na o sta tn im  posiedzen iu  p lenum  zarządu  
głównego zw iązku zaw odow ego pracow ni ków  
orzem ysłu  chem icznego dokonano w yboru  d e 
legata  zarządu  n a  kongres.

P onad to  sw ych delegatów  w yślą na  k o n 
gres poszczególne oddziały  zw iązku p raco w 
n ik ó w  przem ysłu  chem icznego.

Wybory lo ta ln e  w Jugosławii
BELGRAD, 24.10 (PAP) — W wielu 

okręgach Jugosławii odbyły się wybory 
lokalne, w wyniku których Front Naro
dowy odniósł walne zwycięstwo. W Ma
cedonii glosowało 90% uprawnionych, 
w Serbii — 90%, w Dalmacji — 87%.

Wicepremier Mikołajczyk
udzielił wywiadu dziemaikarzom kanadyjskim

Polska Agencja Prasowa donosi: 
Przewodniczący delegacji polskiej na 

międzynarodową konferencję Organiza
cji Wyżywienia i Rolnictwa, wicepremier 
Mikołajczyk przyjął dziennikarzy, któ
rym udzielił informacji o sytuacji w

Wieczór polski w Sztokholmie
na rzecz odbudowy Warszawy

SZTOKHOLM, 24.10. (PAP) — W sali 
„Medborgarhusot” odbył się , wieczór 
polski” z udziałem najwybitniejszych ar
tystów Sztokholmu oraz utalentowanych 
Polaków- którzy przybyli do Szwecji z 
Obozów hitlerowskich.

„Wieczór” zagaił prezydent Sztokhol
mu Carl Albert Anderson, przedstawia
jąc publfczności ogrom strat poniesio
nych przez naród polski, a w szczegól
ności przez ludność Warszawy w walce 
o wolność. ..Miłujący wolność Szwedzi — 
oświadczył prezydent Anderson — uwa
żają za swój obowiązek dopomóc Polsce 
w jej odbudowie”.

Całkowity dochód „wieczoru”. _ który 
odbył się przy wysprzedanej sali, prze
znaczono na- odbudowę Warszawy, -przy 
czym artyści występowali bez wynagro
dzenia. Organizacja „wieczoru” spoczy-

Czy będzie zawarty

wała w rękach towarzystwa „Pomoc 
Warszawie”, pod protektoratem -posła 
Ostrowskiego.

Polsce. W-cepremier Mikołajczyk oświad
czył. że ostatnio Związek Radziecki prze
kazał władzom polskim 5 milionów a- 
krów ziemi na terytorium poniemiec
kim Wojska ęadzieckie. które zieme te 
uprawiały, zostały wycofane.

Wicepremier podkreślił, że produkcja 
roln;cza Polski wróci do stanu normal
nego dopiero za 2 — 3 lat. Masowy po
wrót Polaków, deportowanych do Nie
miec, może spowodować chwilowe trud
ności aprowizacyjne, ponieważ są ont 
w większości konsumentami, a nie pro
ducentami. W tym przejśdowym okre
sie — stwierdził wicepremier — potrzeb
na jest Polsce wydatniejsza pomoc UN- 
RRA.

Współpraca zw iązków  zawodowych
stworzy podstawy trwałego pokoju

MOSKWA, 24.10. (PAP.). — Agencja
Tass donosi, że delegacja amerykańskich 
związków zawodowych CIO urządziła 
konferencję prasową dla przedstawicie
li prasy radzieckiej i korespondentów 
dzienników zagranicznych. Przewodni
czący delegacji, sekretarz CIO- Cury, 

przemówienie, w któ-wygłosil krótkie

Tymczasowy traktat pokojowy z Wiochami ?
LONDYN 24 10. PAP. Agencja Reu

tera donosi, że włoski - min star spraw 
zagrań eznych Alcide de Gasperi zwró
cił się do rządu angielskiego z propozy
cją zawarcia tymczasowego traktatu po
kojowego z Włochami.

Ponieważ zawarcie ostatecznego 
traktatu pokojowego, napotyk na trud
ności i wskutek tego nie można się spo 
dziewać rychłego rozwiązania tej grva 
wy. mocarstwa sprzyrrrerzone -powinny 
przeto, zdęyaięio sm tetr# Gasperi —

zawrzeć z Włochami tymczasowy trak
tat pokojowy.

. ------- oOo--------

Konferencja Z. P. P.
MOSKWA 24-10. (PAP.). — W Kijowie 

odbyła się pierwsza konferencja Związ
ku Patriotów Polslpch na Ukramie W

-r . : ... ; ' ‘ rn i ’ * ’ '.-V
reprezentujących 4 000 Polaków, zamie
szkałych na Ukrainie,

rym oświadczył m. in.: Jesteśmy głębo
ko wzruszeni serdecznym przyjęciem ja. 
kiego doznaliśmy od oficjalnych przed
stawicieli radzieckich związków zawo
dowych robotników z którym1 spotyka
liśmy się w fabrykach, na wiecach j w 
klubach robotniczych. Mogę zapewnić 
towarzyszy ze związków radzieckich że 
zrobimy wszystko, co leży w naszej mo
cy, by rozszerzyć współpracę naszych 
krajów i zapewnić dobrobyt craz postęp 
demokracji, '

Sprostowanie agencji TASS
Agencja Tass komunikuje:
Dzienniki angielskie „News Chronicie”, 

„Daily Mail” i kilka innych ogłosiły in
formacje amerykańskiej agencji Associa
ted Press o wielkich manewrach wojsk 
radzieckich, które jakoby odbywają się 
w ostatnich dniach na granicy buigarsko- 
tii reckiej.

Tass upoważnione Test dó sprostowania 
tych informacji, jako wymyślonych i po
zbawionych wszelkich podstaw,



O przełom w zbiorze świadczeń
Nie ma czasu na czekanie i zwlekanie

Musimy jeszcze raz' przypomnieć 
tym wszystkim, którzy najwidocz
niej o tym^apominają, że świadcze
nia rzeczowe wsi, będąc podstawą 
naszej aprowizacji, mają decydują
ce znaczenie dla naszego bytu pań- 
etwowego. Od wykonania planu 
świadczeń zależy, czy robotnik bę
dzie miał co jeść, by móc pracować, 
by móc powiększać produkcję ko
palń, hut i fabryk, od tego zależy 
dostarczenie wsi wyrobów przemy
słowych. Wprawdzie same świadcze
nia, obniżone w tym roku do 18% 
zbiorów i 9% ziemniaków, nie wy
starczą jeszcze dla wyżywienia na
szej ludności, objętej systemem 
kartkowym. Przy pełnym wykona
niu planu świadczeń będą jeszcze 
stały przed rządem ciężkie zadania 
pokrycia niedoborów aprowizacyj- 
nych, drogą importu i zakupu zboża, 
a przede wszystkim tłuszczów i mię
sa. Niemniej jednak świadczenia 
rzeczowe są podstawą naszej polity
ki aprowizacyjnej i ich pełny i ter
minowy zbiór ułatwi Rządowi Jed
ności Narodowej rozwiązanie dal
szych trudności.

Dotychczasowa akcja zbioru świad
czeń rzeczowych nie dała zadawala
jących rezultatów. Nakreślone pla
ny na sierpień i wrzesień nie zo
stały wypełnione. Na dzień 1-go 
paźdaiernika zebrano W całym kra- 
jń zaledwie 97,000 ton zbóż, co nie 
stanowi nawet 9% planu rocznego.

Na ten stan rzeczy złożyło się 
wiele przyczyn, które już niejedno
krotnie omawialiśmy. Są trudności 
obiektywne, ale nie one decydują. 
Konferencje starostów i inspekto
rów świadczeń rzeczowych, które 
odbyły się we wszystkich prawie 
województwach z udziałem przed
stawicieli rządu, wykazały poważne 
braki w pracy poszczególnych sta
rostów, samego aparatu zbioru 
świadczeń oraz brak dostatecznej 
uwagi i współdziałania ze strony 
organizacji politycznych i społecz
nych dla rozwiązania tego central-

nego zagadnienia naszej gospodarki. 
Podkreślono konieczność dokonania 
przełomu w zbiorze świadczeń rze
czowych i to natychmiast, gdyż 
miesiące październik i listopad są 
decydującymi dla tej akcji.

Przełomu tego dotychczas doko
nało tylko województwo krakow
skie. Od początku akcji do 1-go paź
dziernika województwo krakowskie 
oddało około 8.000 ton zboża. W cią
gu 10-ciu dni od 1 do 10-go paź
dziernika chłopi krakowscy dostar
czyli do punktów zsypu ponad 17 
tysięcy ton ziarna. Złożywszy łącz
nie 25.000 ton ziarna, co stanowi 
oonad 50 proc. planu rocznego, wo
jewództwo krakowskie wysunęło 
się na pierwsze miejsce w akcji, 
wyprzedzając województwo śląsko- 
dąbrowskie, które wypełniło plan 
roczny w 33 proc. Ogólna ilość ziar
na, dostarczonego w całym kraju 
do punktów zsypu na dzień 10-go 
października, wynosi 138.526 ton. 
Pierwsza dekada b. m. przyniosła 
więc w całym kraju zaledwie 41.000 
ton zboża, z czego 17.000 ton, czyli 
41 proc. wypada na województwo 
krakowskie.

Jak wytłumaczyć tak rażącą dys
proporcję między województwem 
krakowskim a resztą kraju, a w 
szczególności województwem po
morskim, które do tej samej daty 
zdało 11,5 proc. rocznego planu i 
województwem poznańskim, ,ktśre 
zdało 11 proc.? Oba wymieniona 
województwa należą przecież do na
szych najlepiej zagospodarowanych 
ziem, są przecież spichlerzem, Pol
ski.

Dotychczasowy przebieg akcji 
wskazuje, że największe zrozumie
nie dla potrzeb Państwa i najbar
dziej obywatelski, uczciwy stosunek 
do swych obowiązków wobec Niego 
wykazują przede wszystkim biedni 
gospodarze. Liczne są wypadki gro
mad i gmin, składających się głów
nie z ziem nowonadzielonych z re
formy rolnej, które złożyły już

świadczenia w 100%. Taka np. gro
mada kiichniów pow. Kielecki, któ
ra podczas okupacji była ośrodkiem 
ruchu partyzanckiego, i za to zośta- 
ła przez Niemców podpalona, odda
ła już, mimo ciężkich warunków, 
70% wyznaczonych świadczeń. Na
tomiast ' u zamożnych gospodarzy 
można często stwierdzić niechętny, 
a nawet oporny stosunek, do świad
czeń. To zjawisko nie jest chyba bez 
wpływu na opieszały bieg zbioru 
świadczeń w województwie poznań
skim i pomorskim. Nie zapominamy 
również, że właśnie Poznańskie by
ło terenem anty-państwowych wy
stąpień pewnych elementów prze
ciwko świadczeniom, które znalazły 
swego czasu wyraz w „Polsce Ludo
wej’1 w wojewódzkim organie Pol
skiego Stronnictwa Ludowego. Tru
dno nie widzieć związku między ty
mi wystąpieniami a niskimi pro
centami złożonego ziarna w woje
wództwie poznańskim.

W obecnej sytuacji nie możemy 
sobie pozwolić na spokojne przyglą
danie się takiemu stanowi rzeczy. 
W sprawie świadczeń rzeczowych 
nie ma miejsca na żaden liberalizm. 
Na progu zimy, ,z/jej wszystkimi 
trudnościami, nie możemy czekać 
aż się niechętni i opieszali gospoda
rze zdecydują wreszcie na złożenie 
świadczeń rzeczowych. Nie ma 
więcej czasu na żadne czekańie, 
ani zwlekanie. Przykład woje
wództwa krakowskiego wskazuje, 
że trudności wszelkiego rodzaju 
mogą być przełamane. Aparat 
świadczeń rzeczowych i organiza
cje polityczne powinny z całą 
energią przystąpić do nadrobienia 
opóźnienia w składaniu świadczeń 
rzeczowych. Organizacje robotni
cze i związki zawodowe muszą 
wejść w bezpośrednią łączność ze 
wsią i okazać wszechstronną pomoc 
w akcji. Obowiązkiem patriotyczne
go duchowieństwa i nauczycielstwa, 
obowiązkiem wszystkich, którym 
drogą jest przyszłość naszego kraju, 
jest dołożyć starań, by świadczenia 
dały pomyślne rezultaty.

Województwo krakowskie doko
nało przełomu. W ślad za nim mu
szą pójść wszystkie inne wojewódz
twa, a przede wszystkim poznańskie 
i pomorskie. Od tego zależy co
dzienny chleb robotnika i jego ora- 
ca nad odbudową kraju. J. C.

Alaffi ftowi/za-

Zachód i wieś wołała o lekarzy
Zjazd naczelników wojew. Wydziałów Zdrowia

W śród* rozpoczął się w Warszawie 
Zjazd Naczelników Wojewódzkich Wy
działów Zdrowia. Pierwszy referat p. t. 
„Sprawy organizacyjne służby zdrowia" 
wygłosił dyrektor departamentu Służby 
Zdrowia dr. Grynberg, poświęcając zna
czną część awych wywodów sytuacji na 
ziemiach zachodnich. Sprawa nasycania 
tych ziem fachowym personelem lekar
skim nie jest jeszcze ostatecznie rozwią
zana. Zachód czeka na polakich lekarzy, 
wzywa ich i potrzebuje.

Sprawę organizacji służby zdrowia na 
wsi omówiła dr. Sztachelska. Pierwszym 
etapem zorganizowania wzorowej służby 
zdrowia ns wsi winna być rozbudowa 
szoitali powiatowych i wiejskich ośrod
ków zdrowia. Po referatach wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której podkre
ślone konieczność współdziałania służby 
zdrów1 a w terenie ze Związkiem Samopo
mocy Chłopskiej, który oddaje do dyspo- 
zvcji szpitali powiatowych i okręgowych 
ośndków zdrowia szereg resztówek- O* 
żywioną wymianę zdań wywołał wniosek 
o przymusowe rozmieszczanie lekarzy w 
terenech. pozbawionych odpowiedniego 
personelu fachowego zwłaszcza po wsiach, 
ponieważ większość lekarzy osiedla się 
praw’e wyłącznie w większych miastach

„CHŁOPSKA DROGA"
TYGODNIK PPR DLA WSI

Pierwszy dzień zjazdu zakończył refe
rat dr. Rudzińskiego, który omówił spra- 
wy gospodarki finansowej szpitali.

HISTORIA 14 W ORKÓW  MĄKI
Wójt gminy Nowaki na Śląsku ob. Kna-̂  

pik otrzymał asygnatę na 432 kg. maki 
żytniej i 1.000 kg. makii pszennej, prze
znaczonej dla mieszkańców gminy. Inne- 
go zdania, co do przeznaczenia tej maki 
byt ob. Knapik i zaoferował ja kierowni
kowi działu mleczarskiego spółdzielni 
„Społem” w Nisie po cenie 8. zł. za kg. 
maki. pytniej i 14 zi. za kg. maki pszennej. 
Ceny — trzeba zauważyć na marginesie— 
wprawdzie dałeko odbiegające od t. zw. 
cen sztywnych, ale niższe również od cen 
paskarskich. Nic dziwnego, że łatwo do
bito targu. Ob. Knapik otrzymał już na
wet zadatek w wysokości 2.000 zł. /_ do- 
staręzyt make do magazynu *Społem”. W  
zakończeniu tej dla obu stron zyskowne i 
tranzakcji przeszkodziły jednak, nieocze
kiwanie dla partnerów, władze bezpieczeń
stwa> które aresztowały wójta a make za
bezpieczyły. Sprawa kierownika oddziału 
..Społem" została również skierowana do 
prokuratora. Mieszkańcy gminy Nowaki 
otrzymają wreszcie przeznaczoną dla nich 
mąkę.

*

GŁOSY PRASY
POSIEW NIEZGODY

„Życie Warszawy" omawia w ar
tykule wstępnym list pasterski epi
skopatu polskiego, wydany w po
czątkach października na zjeździe 
biskupów w Częstochowie. Jak pi
sze „Życie Warszawy"

List pasterski biskupów jest tak 
sformułowany na kanwife wyliczo
nych wyżej punktów, że możne od
nieść wrażenie jakoby trwał* u nas 
jakaś zaciekła walka z Kościołem i 
religią katolicką, że 7.e strony Pań
stwa prowadzona jest akcja zmierza
jąca do całkowitego skrępowania 
działalności Kościoła, a nawet — do 
prześladowania katolików- Jednak w 
treści listu nie znajdujemy ani jed
nego przykładu, czy faktu, któryby 
usprawiedliwiał choć w części ten 
ton alarmujący i — powiedzmy to 
odrazu — propagandowy.

List pasterski nie pomija również 
sytuacji ogólnej kraju. W Polsce o- 
beonej biskupi znajdują „nagminną 
nędzą, spowodowana spustoszeniami

KILKA FABRYK MYDŁA I PRÓSZ
KÓW DO PRANIA i szorowania • czyn
nych jest w Poznaniu. Osiągnęły one 
;uż obecnie 60 proc. produkcji przedwo- 
!ennej.

50 SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
dla usprawnienia dostaw świadczeń rzę
dowych otrzymało wojew. poznańskie.

W LEMBORKU odnalazła placówka P- 
C. K. kilka skrzyń aktów i imiennych 
kartotek więźniów z niemieckiego ob.ozu 
koncentracyjnego w Stutthofie.

W 124 PROC. WYKONAŁO KOPAL
NICTWO I PRZEMYSŁ NAFTOWY plan 
orać, przew!dzianych na wrzesień. Wy
dobyto 9.000 ton ropy naftowej, przero
biono 11-400 ton produktów naftowych 
oraz 214 ton gazaliny,

NAUKOWY INSTYTUT WĘGIERSKI
jorganizuje się w bieżącym roku akade
mickim przy Uniwersytecie Jagiellona 
-kim. Równocześnie w Budapeszcie zo* 
-tanie uruchomiony Instytut Polski.

WYSTAWA TOWARZYSTWA PRZY
JACIÓŁ SZTUK FIĘKNYCH w Krako
wie uzupełniona została nowymi ekspo
natami nadesłanymi przez artystów pla
styków:

TOWARZYSTWO BURS I STYPEN
DIÓW' powstaje obecnie w Łodzi. Celem 
T-wa jest stworzenie warunków naucza. 
:nia dla niezamożnej • młodzieży, w two
rzeniu stałego funduszu stypendialnego, 
■organizowanie internatów.

26 MILIONÓW WYDANO NA ODBU
DOWĘ POZNANIA. Odremontowano i 
oddano do użytku 224 domy mieszkalne, 
33 szkoły, 25 szpitali i zakładów opieki 
społecznej, 11 gmachów zabytkowych i 
11 gmachów użyteczności publicznej, na* 
nrawjono 53.000 m. lew. nawierzchni ulic.

KOMEDIĄ AL. FREDRY. „Pan Jowial
ni" otwarto teatr w Cieszynie.

32 RADIOWĘZŁY, 369 KM, sied ra- 
diofonizacyjnej zainstalowanie 8-510 głoś
ników abonenckich i 61 głośników ulicz
nych uruchomione zostaną jeszcze w ro
ku bieżącym w okręgu wrocławskim.

17.500 ABONENTÓW LICZĄ elektrow
nie woj. lubelskiego-

IN A U G U R A ęjA  A K A D EM II PRAW A
Administracyjnego nastąpi wkrótce w Ol
sztynie.

Z 45 PROC. NADWYŻKĄ wykonał 
olan przemysł jedwabniczo-galanteryjny. 
Produkcja ta wyraża się cyfrą 302.161 m- 
'.kanin jedwabnych. Czynnych było w 
fabrykach 961 krosien jedwabniczych.

MIESIĘCZNIK „Demokratyczny .Prze
gląd Prawniczy” wydaje Ministerstwo 
Sprawiedliwości.

50 KUTRÓW POLSKICH, skradzionych 
przez Niemców, a znajdujących się obec
nie w strefie brytyjskiej, mają ’być re
windykowane przez władze polskie-

KOMISJĘ EGZAMINÓW Państwowych 
na nauczyrieli szkół średnich powołało 
orzy Uniwersytecie Warsz. Ministerstwo 
Oświaty.

ZNISZCZONY PRZEZ NIEMCÓW ko- 
iiec chwały w Płowcach, wzniesiony na 
oamiątkę zwycięstwa oręża polskiego nad 
krzyżactwem, zostanie odbudowany.

KURSY DLA KIEROWNIKÓW gospo- 
iarstw i ośrodków kultury rolnej zor
ganizował wojewódzki urząd ziemski w 
Lublinie. Nauka i utrzymanie ha kursie 
bezpłatne.

wojennymi i rabunkiem" oraz ,,po 
wszecłmy rozstrój gospodarczy".

I nic poza tym. I to wszystko. Ca
ła, pełna poświęcenia praca robotni 
ka i inżyniera polskiego nad odbudo
wą fabryk, osadnika nad zagospoda
rowaniem ziem zachodnich, nauczy
ciela nad uruchomieniem szkoły — 
Rządu nad zapewnieniem żywności 
dla miast i towarów przemysłowych 
dla społeczeństwa, -nad normalizacją 
stosunków wewnętrznych i obroną 
interesów Państwa naszego nazew- 
nąt.rz, cała ta praca i walka o lepsza 
■przyszłość, dzięki której Polska szyb 
cirfj wydobywa się z kryzysu od wie
lu innych krajów, nie znajduje w o 
rędziu oddźwięku- Tych wszystkich 
osiągnięć lift nie przyppmina, nie 
podnosi ich dla dodania społeczeń
stwu otuohy i pociechy* nie podejmu
je dla dalszego krzepnięcia jedność 
narodowej, tak potrzebnej dla nor 
m-atizacji życia Państwa. Wprost prze' 
clwnie, szerzy niepokój i zwątpienie 
przytłacza niewiarę i beznadziejno
ścią, staje w poprzek, konsolidacji i 
mobilizuje jedną część społeczeństwa 
przeciw drugiej.



Triest jest tym dla Jugosławii— czym Szczecin dla Polski
(Korespondencja własna „Głosu Ludu")

Jednym z naczelnych, w tej chwili naj
ważniejszym zagadnieniem'- jugosłowiań
skiej polityki zagranicznej, jest sprawa 
Triestu. Triest stolica Wenecji Julijskiej 
znajduje się obecnie pod okupacją, anglo- 
amerykańską. Miasto to, uwolnione przez 
4-tą Armię jugosłowiańską, zostało na
stępnie obsadzone przez armię mocarstw 
zachodnich, okupujące Włochy. Jugosło
wianie zmuszeni byli wycofać się. Tak 
samo zresztą wycofali się z pasa biegną
cego mniej więcej od Triestu na północ 
wzdłuż Izoncy, aż do granicy austriac
kiej-

Miasto Triest zostało uznane za sporne, 
zagadnienie jego przynależności państwo
wej stało się ostatnio jednym z proble
mów. omawianych na konferencji mini
strów spraw zagranicznych w Londynie. 
Sprawa Triestu jest ciągle otwarta. Ju
gosłowianie uważają Triest za nieod
łączną część Istrii i stoją twardo na sta
nowisku przynależności tego miasta do 
Jugosławii. Innego zdania są pewni po
litycy zachodniej Europy, którzy chcą 
widzieć w Trieście w dalszym ciągu bazę 
wypadową imperializmu włoskiego na 
Bałkany, lub conajmniej wolne miasto o 
charakterze jakiegoś drugiego Gdańska. 
Słowem chodzi o jakąś nieokreślonej war
tości furtkę, czy jakiś „języczek u wagi” 
w przyszłości.

SPOJRZENIE WSTECZ
Jaka jest przeszłość historyczna Trie

stu i jego rola na Adriatyku?
Miasto liczyło ostatnio ok- 250 tysięcy 

mieszkańców, w większości Włochów. — 
Posiada przemysł metalurgiczny, tekstyl
ny i tytoniowy. Bardzo poważną rolę od
grywają stocznie Triestu. Sam port od r. 
1891 był umiędzynarodowiony. Do wojny 
światowej Triest należał do monarchii 
austro-węgierskiej, dopiero w r. 1919 prze
szedł we władanie królestwa Włoskiego- 
Z tą chwilą zresztą coraz bardziej upadał, 
nie mając zaplecza.

Port triesteński jest oknem na świat 
dla krajów basenu naddunajskiego, ok
nem na Morze Śródziemne dla'' Słowenii, 
Węgier, Czechosłowacji i południowej 
Polski. Tędy szła zresztą na przełomie 
wieków 19-go na 20-ty emigracja mało
polska do Brazylii i Ameryki południo
wej. Spojrzenie na mapę uwidacznia, iż 
miasto to nie będąc jugosłowiańskim, 
robi wrażenie pięści, dławiącej gardło 
Istrii, tamującej żywotne drogi słowiań
szczyzny północnej i środkówo-europej- 
skiei na Adriatyk.

Włochy otrzymały w r. 1919 Triest ja-

ko część zapłaty za udział w wojnie 
światowej- Otrzymały to miasto wraz z 
Wenecją Julijską w spadku do Austro- 
Wcgrach. Rzeęe prosta, cudzym kosztem. 
Kraj ten miał zawsze większość słowiań
ską. Dotąd, mimo. że reżym Mussolinie- 
go trzebił Słoweńców i Chorwatów, kolo
nizując nimi Libię, stosunek narodowo
ściowy Istrii wypada na korzyść Jugo
sławii (ok. 670 tys. Słowian wobec 310 
tys. Włochów).
W ŁOSCY MIESZKAŃCY TRIESTU

Jugosłowiański ruch oporu w okresie 
okupacji faszystowskiej na Bałkanach i 
we Włoszech objął również Istrię i oko
lice Triestu. Nie od rzeczy jest zauwa
żyć, że Istria i okolice Triestu w chwili 
kapitulacji Włoch, były w większości pod 
władzą jugosłowiańską. Nie jest to bez 
„ale”, znamionuje to wolę rzeczywistą 
ludności tych terenów, które dziś uzna
wane są, jak ziemia wzdłuż Izoncy i 
Triest, za „sporne1’.

Miasto Triest jest zamieszkałe w przy
tłaczającej większości przez Włochów — 
i nikt tego nie neguje. Miasto to zostało 
z biegiem lat skolonizowane przez nich. 
przy czym nie małą rolę odegrała tu po
lityka austro-węgierska- W Okresie au
striackim, by łatwiej utrzymać Triest w 
swoich rękach i móc w całości stosować 
politykę „divide et impera", Austriacy 
stworzyli przeciwwagę ludności Słowiań
skiej z Włochów.

Względy geograficzne, polityczne i go
spodarcze przemawiają całkowicie za 
tym, by Triest stał się miastem jugosło
wiańskim. To jest najlogiczniejsze.

Rzecz prosta, kiedy mówi się o Trie
ście, nie można pominąć prawa samo
stanowienia jego włoskich mieszkańców.

Dali oni wyraz swym dążeniom w dniu 
opuszczenia miasta prze:. 4-tą Armię ju
gosłowiańską. Stutysięczny tłum robot
ników włoskich Triestu, którzy wziąwszy 
się za ręce, z pieśnią na ustach, zamknęli 
drogę . czołgom angielskim :— ma swoją 
wymowę.

OCZY ZWRÓCONE 
NA JUGOSŁAW IĘ

Ciągłe strajki w Trieście mają nie tyl
ko podłoże ekonomiczne- Gdyby Ink by
ło, ulice Triestu nie rozbrzmiewałyby 
równocześnie okrzykami na cześć mar
szałka Tito i demokratycznej Jugosławii.

Jugosławia skłonna jest dać Triestowi 
prawa jednostki federacyjnej, tak samo, 
jak dała prawa autonomii ludności Rje- 
ki (Fiume). Nie są te prawa czczą for
mułą ani obiecanką, — to też oczy lud
ności Triestu zwrócone są ku Jugosławii. 
Należy się spodziewać, że to ostatnie 
przeważy wkońcu i Triest nie stanie się 
ani Gdańskiem, ani niczym podobnym 
do Grecji, t- zn. nie będzie bazą wypado
wą reakcji przeciw demokracjom Bałkań
skim, nie będzie drzwiami zamkniętymi 
dla słowiańszczyzny.

Jugosławia zgadza się »a umiędzynaro
dowienie portu triesteńskiego, z tym 
rzecz prosta, by korzystały z niego te 
państwa, które są bezpośrednio z Trie
stem związane, których dawne geogra
ficzne, ekonomiczne i polityczne drogi 
znajdowały w Trieście ujście na Morze 
Śródziemne.

Chodzi w tym wypadku o Węgry, Ru
munię, Czechosłowację i Polskę. I tak 
sprawa Triestu ma duże znaczenie dla 
Polski. To droga do Morza Śródziem
nego.

Piw.

Polacy z Norwegii
w lfc a ią  do

Urząd do Spraw Repatriacji obywateli 
polskich z zachodu w Warszawie został 
zawiadomiony, że dnia 26 październ ka 
odpłynie z norweskiego portu Trent- 
heim pierwszy transport repatriantów 
polskich, udających się z Norwegii do 
kraju.

Przybycie transportu do Gdyni spo
dziewane jest około 1 listopada b. r.

7 0 0  iys ?ęcy osadników  
na Dolnym Śląsku

'Na terenie Dolnego Śląska znajduje się 
obecnie około 700 tysięcy osadników. Sta
nowi 1.o w przybliżeniu 30 proc. chłonno
ści tej dzielnicy.

Niektóre powiaty zostały zupełnie na
sycone elementem osadniczym, jak np. 
powiat i miasto Brzeg. Z drugiej strony 
powiat Środa zgłasza zapotrzebowanie na 
v6 000 miejskich i 25.000 wiejskich osadni
ków, powiat Świdnica — na 33.000 wiej
skich, powiat Ząbkowice zaś potrzebuje 
26.000 wiejskich i 24-000 miejskich osad
ników.

—-—-o O o------ i •

Okręg M izerski 
wola o fachowców

Okręg mazurski jest ciągle jeszcze tere
nem otwartym dla zatrudnienia fachow
ców, wyspecjalizowanych w rozmaitych 
dziedzinach życia gospodarczego. Zwłasz
cza duże możliwości istnieją dla rybaków, 
którzy w każdej liczbie uzyskają natych
miast zatrudnienie.

Podobnie, jak i wydział rybacki, tak 
wydział przemysłowy odczuwa brak fa
chowców branży drzewnej, metalowej i 
elektrotechnicznej. Potrzeba’ również wy
kwalifikowanych robotników leśnych.

O  p o m o c  d l a  - P o l s k i

apeluje konferencja polsko-amerykańska Związków Zaw. 
Braterskie pozdrowienia z Ameryki dla ruchu zawodowego w kraju

NOWY JORK, 24.10 .(PAP). — W No
wym Jorku odbyła się konferencja ame
rykańsko - polskich związków zawodo
wych, na której uchwalono szereg rezołu- 
cyj.

Opieka nad zdemobilizowanymi
w okręgu Śląsko-Dąbrowskim

W Katowicach odbyło się posiedzenie 
Komitetu Opieki nad zdemobilizowany
mi i powracającymi żołnierzami W- P. 
przy udziale przedstawicieli partyj poli
tycznych, związków zawodowych, orga- 
nizacyj społecznych i innych. W czasie 
obrad wybrano komisje: informacji, fi
nansowo-gospodarczą, sanitarną i rewi
zyjną.

Towarzystwo przyjaciół żołnierza w Ka 
towicach wraz z okręgową Komisją

Związków Zawodowych wydaja dziennie 
na dworcu kolejowym w Katowicach o- 
koło 400 porcyj żywnościowych dla zde
mobilizowanych żołnierzy. Wydatna jest 
również pomóc ze strony P. C- K„ które
go okręg Śląsko-Dąbrowski udzielił do
tychczas około 40 tys. porad lekarskich, 
wydał około 18 tys. porcyj żywnościo
wych i zapewnił zdemobilizowanym _ i 
powracającym do swych rędzin żołnie
rzom 158 tys. noclegów.

Więzienie za sabotaż
dostaw świadczeń rzeczowych

Podczas wizytacji służbowej powiatu 
łęczyckiego dokonanej przez wojewodę 
łódzkiego, okazało się przy badaniu po
stępów akcji świadczeń rzeczowych, że za 
rządca majątku państwowego Strzegocin, 
gm. Witonia, Zalewski nie zdał dotych
czas żadnych świadczeń rzeczowych przy
padających z majątku.

Zalewski został aresztowany pod za
rzutem rozmyślnego niewypełnienia obo
wiązku świadczeń rzeczowych oraz złe
go obchodzenia się z robotnikami, co do
prowadziło do zatargów podczas żniw i 
podczas kopania kartofli, powodując o- 
późnienia w wykonaniu tych prac.

C E N T R A LA  HANDLOWA P R Z E M Y S ŁU  CHEM ICZNEGO
HURTOWNIA WOJEWÓDZKA Nr 1 
Warszawa, ul. Bracka 5 m. 20

sp rzed a je  looo fatorylca przy  dostaw ach  w agonow ych  p ro d u k ty  w szystk ich  chem icz
nych  F a b ry k  Państw ow ych  i będących  O oid Z arządem  P aństw ow ym .

Celem  obniżenia kosztów t r a n s p o r tu j  H u r to w n iz b e i r a  zam ów ienia dla skom pk - 
towani a  zapotrzebow ań w agonow ych. ' . .

A r ty k u ły  bandzlej k u ran to w e — na sk ładzie . N a zap y tan ia  H urto w n ia  służy 
o fe rtam i. V

W rezolucji w sprawie pomooy dla Pol
ski, skierowanej do UNRRA, konferencja 
wyraża uznanie za pomoc udzieloną Pol
sce przez UNRRA' Konferencja zwraca 
uwagę UNRRA ma niemiecką politykę 
zniszczenia praktykowaną w Polsce, cze
go rezultatem jest wyniszczenie inwenta
rza żywego, gospodarstw rolnych i innych 
warsztatów pracy, spalenie setek miast 
ł wsi oraz barbarzyńskie zniszczenie 
Warszawy. Potrzeby Polski są olbrzymie. 
Musi ona otrzymać natychmiastową po
moc w odzieży, bieliźnie, obuwiu i artyku
łach spożywczych. Potrzebuje też wiel
kich ilości koni i krów, maszyn .i wszel
kiego rodzaju środków komunikacji oraz 
materiałów dla szybkiej odbudowy. Dlate
go też konferencja opeluje do UNRRA o 
niesienie narodowi polskiemu w dalszym 
ciągu wszelkiej możliwej pomocy tak, aby 
Polska mogła się jak najszybciej odbudo
wać i aby naród polski mógł wejść na 
drogę pomyślnego rozwoju. Konferencja 
wezwała również instytucje społeczne i 
osoby prywatne do organizacji zbiórek 
pod hasłem pomocy dla Polski. W rezo
lucji czytamy: „Wzywamy Radę Polonii 
do natychmiastowego wysłania dla oier- 
piącej ludności Polski wszystkich dotych
czas zebranych artykułów. Jesteśmy peł
ni uznania dla tej pomocy, jaką ludność 
Polski dotychczas otrzymała od Amery
kańskiego Czerwonego Krzyża, od ame
rykańskiej Federacji Żydów Polskich, od 
Towarzystwa Robotniczego ,JPolonia” o- 
raz od innych instytucyj i osób prywat
nych. Konferencja dziękuje również ra
dzieckim organizacjom niesienia pomocy 
podczas wojny za pomoc & transporcie 
wszelkich przesyłek i darów dla Polski. 
Konferencja projektuje utworzenie nowej 
organizacji pod nazwą: AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO NIESIENIA POMOCY 
POLSCE, w skład którego weszłyby 
wszystkie organizacje, które dotychczas 
pomagają narodowi polskiemu.

Konferencja uchwaliła również rezolu
cję powitalną pod adresem Centralnej Ko
misji Związków Zawodowych w Polsce, w 
której czytamy: „Konferencja polsko-ame
rykańskich organizacyj demokratycznych,
stta&taea ais. sm&wjm * sziw&św m 'm

ków zawodowych, należących do CIO 
(Kongres przemysłowych organizacji za
wodowych, jak i należących do AFL' 
(Amerykańskiej Federacji Pracy) przesyła 
braterskie pozdrowienia dla odrodzonego 
i zjednoczonego ruchu zawodowego w 
Polsce. Zorganizowany świat pracy w A- 
meryce zawsze sympatyzował z bohater
ską działalnością polskich mas pracują
cych w ich walce przeciwko niemieckie
mu okupantowi oraz rodzimemu faszy
zmowi i antysemityzmowi". Konferencja 
wyraża w dalszym ciągu uznanie dla1 
polskich związków zawodowych, które 
stoją w szeregu czołowych ugrupowań, 
biorących udział w odbudowie kraju. 
Dziękuje także za zaproszenie przewod
niczącego Amerykańsko-Polskiej Rady 
Pracy, Leona Krzyckiego na kongres 
związków zawodowych, który odbędzie 
się w Polsce w listopadzie r. b.

W rezolucji w sprawie antysemityzmu, 
przyjętej jednomyślnie przez uczestników 
konferencji, czytamy:

„Polski Rząd Jedności Narodowej pu- 
blicznie_ oświadczył, iż podejmie kroki dla 
położenia kresu antysemityzmowi w Pol
sce. Konferencja polsko - amerykańskich 
związków zawodowych z radością wita 
wiadomość o tym, mając pełną świado
mość, że jedynie taka postawa i działal
ność jest godna demokratycznego rządu- 
Polski”.

Rezolucja omawia dalej tragiczną sy
tuację, w jakiej znajdowali się Żydzi pol
scy w czasie okupacji hitlerowskiej. Niem
cy zamordowali ponad 3 miliony polskich 
Żydów. Dzisiaj Żydzi, którym udało się 
uratować życie, wracają do Polski. Wszy
scy oni maią prawo do otrzymania o- 
brony, pomocy i opieki. Konferencja przy
łącza się do ropinid publicznej w Polsce co 
do tego, że antysemityzm musi być do
szczętnie wykorzeniony. „Jesteśmy zdecy
dowani -i- czytamy w rezolucji — sta
nowczo walczyć przeciwko wszelkim ob
jawom antysemityzmu i rasizmu wśród 
amerykańskich Polaków, ponieważ tego 
rodzaju antydemokratyczne objawy su ie- 
dynie pożywką dla piątej kolumny t :  '•Ar
no rodzimego, jak i zagranicznego ia-
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O p e r a c j a  „ O r z e ł ”
Trzy tysiące Polaków ze strefy angielskiej

przybywa codzienn e do Szczecina
Od kilku dni trwa już repatriacja Po

laków z angielsk ej strefy okupacyjnej. 
Kudacy nasi wracają w transportach po 
trzy tysiące osób dziennie.

Powrót Polaków odbywa się w ra
mach operacji zorganizowanej i plano
wanej wojskowo „Operation Eagle" (O- 
peracja ..Orzeł”) — tak bowiem brzmi 
krypton’m sztabowy akcji, poprzedzona 
była długim i starannym przygotowa
niem. Pierwszym jej etapem jest prze
wiezienie repatriantów, rozsianych po 
różnych obozach w Niemczech, do punk
tu zbornego w Liineburgu, gdzie for
muje się właściwa kolumna transporto
wa, która wyrusza następnie przez 
Hamburg dp Szczecina. Wszystkie szla
ki dojazdowe t. j. prowadzące z Liine- 
burgu do Szczecina znakowane są ta- 
bl czkami „EU“ co oznacza „Eagle up“ 
— „Orzeł” dojazd, szlaki zaś powrotne 
oznaczone napisami ED — „Eagle down” 
„Orzeł” powrót. Końcowym punktem 
transportowym jest Szczecin, gdzie o- 
bok punktu etapowego PUR znajduje 
się również kwatera sztabu angielsk e- 
go kierującego operacją.

Jeden transport, obejmujący 3 tysiące 
ludzi stanowi kolumnę 250 samochodów 
ciężarowych. Są to kryte 3 tonowe sa
mochody dężarowe z odpowiednią ilo
ścią miejsca na bagaż. Każdy z repa
triantów otrzymuje prowiant na drogę 
oraz papierosy i mydło na tydzień, a 

--------oOo--------

Dziś Śląsk pracuje na odbudowę 
Stolicy

W związku z trwającym na Śląsku 
„Tygodniem Odbudowy _ Warszawy*’ 
świat pracy województwa śląsko - dą
browskiego złożył dotychczas na odbu
dowę stolicy ponad 4 mifony zł.

Dziś, -25 b. m. robotnicy t wszystkich 
kopalń, hut i fabryk śląskich pracować 
będą na odbudowę Warszawy-

W ramach akcji „Tygodn a odbudowy 
Warszawy” największą aktywność wy
kazuje dotychczas Zabrze, gdzie zebra
no znaczen sumy na odbudowę mostu 
Poniatowskiego w stolicy.

„ 0  jedności ruchu zawodowego"
W  piątek dn. 26 b. m. o godz. 17-ej 

w gmachu Komitetu Warszawskiego 
PPR Al. Jerozolimskie 57 odbędzie 
się zebranie aktywu organizacji war
szawskiej. Referat „O jedności ruchu 
zawodowego" (na marginesie świato 
wego Kongresu Związków Zawód - 
wych w Paryżu) wygłosi tow. Kazi
mierz Witaszewski.

pozatym w Szczecince dalszy prowiant 
na następne 10 dni. Prowiant ten roz
dzielany repatriantom jako dar władz 
brytyjskch dowożony jest do Szczecina 
osobnymi samochodam i przekazywa
ny powracającym, zanim wyruszą V  
dalszą drogę do swych miejsc zamiesz
kania.

Cała akcja wymaga aby stale było w 
ruchu ponad 1.000 samochodów cięża

rowych i odpowiedni ilość pojazdóv,’ 
dodatkowych Wozy, którymi przybywa
ją repatrianci udekorowane s , zielenią, 
flagami polskimi i napisami.

W Szczecinie przejmuje transporty 
pod swą opiekę , PUR zaopatrując po
wracających w żywność przez czas ich 
pobytu na punkcie etapowym, organizu
jąc dalsze transporty do miejsc ża
rn eszkania repatriantów.

Kronika gospodarcza
13 FABRYK GWOŹDZI I DRUTÓW
W skład  Zjechii czeri a  F ab ry k  Da utuy 

.iwpadzi a W yrobów  z D ru tu  w chodzi- 13 f-aj* 
yk, rozrzuconych na te re n 'e  całej P o lsk i, 

ahryk : te w yprodukow ały  we w rześniu 2 238 
n tow arów , co w ynos ponad 50 p ro cen t 

a-od u kej p rzedw ojennej. Z ak łady  z a tru -  
n ajn  3 365 robo tn ik ó w  i  p raoow n kó w  

um ysłow ych.

N o w a  u staw a p ra so w a
będzie opracowana przy współpracy opinii społecznej

W Katowicach odbyła się konferen
cja prasowa, podczas której Mnister 
Sprawiedliwości ob. Świątkowski udzie
lał szeregu wyjaśnień. W sprawie dekre
tu prasowego minister przypomniał, że 
obecnie obowiązuje jeszcze wiele ustaw 
przedwojennych, a wśród nich ' rówrież 
dekret prasowy, na podstawie którego 
prokurator wykonuje swoje obowiązki.

Przy opracowywaniu nowej ustawy 
prasowej, podobnie ,,-jak się to dzieje 
przy orpacowywaniu ustaw z innych 
dziedzin prawa„ czynnik społeczny bę
dzie powołany do wyrażenia swej opi
nii. Udz'ał opinii społecznej przy opra
cowywaniu projektu nowej ustawy pra
sowej będzie gwarancją, że nowe prawo 
prasowe będzie opracowane zgodnie z

duchem czasu i z potrzebami kraju,
W związku z opóźnionym meldowa

niem o ujawnionych nadużyciach mini
ster Świątkowski przypomn ą! że pra
wo nakazuje ujawnianie przestępstw, 
a ten kto je ukrywa winien być pocią
gnięty do odpow'ed7ialnośd. W tej 
sprawie Ministerstwo Sprawiedliwości 
wydało sepcjalny okólnik.

Na zakończenie konferencji Minister 
Świątkowski poinformował, że projekt 
wprowadzenia postępowania doraźnego 
jest już całkowicie opracowany, i że 
nieKtewem już wyjdzie ustawa o ściga
niu niebezpiecznych i szkodliwych prze
stępstw szczególnie groźnych w oknesie 
odbudowy państwa.

W ro g o w ie  P o laK ó w
na ław ie oskarżonych '

Na sesji wyjazdowej Specjalnego Sądu 
Karnego w Gdańsku odbędzie się proces 
6 osób narodowości polskiej i niemieckiej 
w Kartuzach, oskarżonych o szkodliwą 
działalność, skierowaną przeciwko oby
watelom ■ Polakom w okresie okupacji. 
Rozprawy odbędą się: dn. 25 październi
ka 45 r- przeciwko Zofii Figurowskiej, 28 
b. m. przeciwko Gerh. Heinowi. Wiktoro
wi Littwinowi, 27 b- m. przeciwko Gunth. 
Falknerowi, Alb. Sojkę, Janowi Grado- 
lewskiemu.

Podobne procesy odbędą się również w 
Tczewie przed ' Specjalnym Sądem Kar
nym staną: dn. 8 listopada b. r- ks. Paweł 
Preuss, Jan Wesołowski, dn. 9.11 b. r- 
Fr- Makowski. Joachim Woltersdorf, dn,, 
10.11 b. r- Zygmunt Krause, Leon Gru
dziński.

Wyjazdowa Sesja Specjalnego Sądu 
Karnego z Gdańska odbędzie w Gdyni, w 
czasie od 2 do G listopada b. r., kilka roz
praw skierowanych przeciwko wrogom 
polskości z czasów okupacji': dnia 2.11 
b. r. przeciwko Marcinowi Ittner - Sta-

chowskiemu, Leonowi Rykaczewskiemu i 
Ernie Biniakowslciej, dnia 311 b. r. prze
ciwko Leokadii Zadurskiej. Łucji Kopyt- 
kowskiej i Franc. Zielińskiej, dnia 5.11 
b. r. przeciwko Klarze Główczewskiej, 
Agnieszce Głombiewskiej, Fr. Kłosowi, 
dnia 6.11 b. r. przeciwko Fr. Cześniew- 
skiemu.

ZIEMNIAKI DLA GÓRNIKÓW
C en tra ln y  Z arząd P rzem yślu  Węg-owego 

- rzepirowo.dza akic.ię za-cipa-trywaniia górn i
ków  w  z em niaki na  zim ę. Z iem niaki są 
p row adzane z w ojew ództw a poznańskiego i  
pomorskiego.

Tyluiean premii i za te rm  inowe odstawriarńę 
świ adczeń rzeczowych d rzy m all rolnicy* 
w ielkopolscy 6.000 to n  w ęgla. Przew idzU ant 
?ą dailsze dostaw y.

12.000 BATERII DZIENNIE
Do w  ększych  zakładów  przem ysłow ych W 

doznaniu należy  fab ry k a  ..C entral". F ab ry k a  
produkuje b a te rie  ośw ietleniow e, oraz czę- 
:ci row erow e, ja k  łańcuchy  1 szprychy.

Początkow o p raca  w ykonyw ana była ręcz
nie. Obecnie zastosow ano m aszyny system u  
aśm ow ego. W płynęło to  w  diużym sto p n iu  

n-a. podm esiienle wydajności! p racy . .
W 1 pcu został przekroczony  p lan  p ro d u k 

cji o 50' p ro c . F ab ry k a  posiada przeszło 300 
pracdwnftków.

ROBOTNICY NA DOLNY SLĄSK
Obeci e przeprow adza się aJccję w erbow a

n a  roboiiników do falbryk Dolnego ś lą sk a  z  
w ojew ództw  cen tra lnych . W ram ach  akcji' 
a rzes ied o n o : z przem ysłu  m etalow ego —>
3.469 robotników , z eukirown czego — 1.178, 
7 drzew nego — 364. z chem ^znego  — 318, ze 
-b roj-n iow ego — 260 ze skórzanego 34S.

STACJE TRAKTORÓW
w  p o z n a Nsk ie m

O ddział P aństw ow ego P rzeds ęb iorstw a 
T rak to ró w  i Matsizyin Rotor czych w  Poznairuiiii 
u ruchom 5! 40 pow iatow ych stacyj toalctoirów 
•?;ra7. 80 w arsz ta tów  m ccha trczn y ch .

O ddział posiada 2.085 trak to ró w  rolnii- 
pzyeh,. z czego 1.279 je s t w  ruchiu. W arsz ta
ty  m echaniczne za jm ują  s ‘ę n ap raw ą uszko
dzonych trak to ró w  i m o n tu ją  tra k to ry  arnie- 
-ykańsk '©  nad esłan e  w  ram ach  dostaw  
'NRRA P .P .T . i MR szczególną uw agę zw ró- 

o'Jio na  sp raw n y  ro z riza ł m atorto łów  pęd
nych. W e w rześn iu  rozprow adzono na  te re -  
•iie w ojew ództw a poznańskiego 533 295 kg, 
oleju gazowego 66440 kg. nafty , 16.000 kg* 
benzyny. 36.000 kg. o liw y tra k to ro w e j. 10.850 
kg. o l -|w y m.aiszynowej 1 400 kg. tow otu.

Odczuwa st e b ra k  w y kw alif kow anych  k ie 
row ców . W P oznąnui. G ntoźm e i G o rzo w e 
^organizow ano 3 szkoły . gdzie śzkolT się  2o0 
'aerow ców . O kres n a u k ' trw a  dw a tygo^ 
dnie. K andydaci na  k u rs  re k ru tu ją  się  ptra* 
-d e  wyłąctztóe z e lem en tu  chłopsk-fago.

W drugą rocznicę zbrodni

Uroczystości żałobne na Saskiej Kęp?e
W dniu 23 b. m. w drugą rocznicę ma

sowej egzekucji, dokonanej przez Niem
ców na schwytanych w ^czasie obławy 
Polakach, odbyła się w nńejscu kaźni, na 
wale Miedzeszyńskim, uroczystość żałob
na poświęcona pamięci poległych.

Uroczystości poprzedzone zostały nabo 
żeństwem żałobnym, po czym nastąpiło 
założenie aktu erekcyjnego pomnika i

poświęcenie miejsca, na którym ofiary 
zostały rozstrzelane. Licznie zebrana 
ludność Saskiej Kępy w skupień u od
dala hołd cieniom bohaterom, pokrywa
jąc kwiatami skrawek ziemi, nas1 ąkły 
męczeńską krwią rozstrzelanych.

W godzinach popołudniowych odbyła 
się uroczysta akademia żałobna
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S T O L I C A
Powieść o diisiejszej Warszawie

Wreszcie, poraź pierwszy kowal wyruszył na 
plac i obejrzał teren fabryki zbliska i dokład
nie. Po tych oględzinach zachodziła obawa,v że 
się znów. położy do łóżka. Nie. Oświadczył tyl
ko Florze, że remont w przybliżeniu wyniesie 
koło 2 milionów złotych i że on, Kowal, na
prawdę nie posiada dużych zasobów pienięż
nych.

— A ty chcesz wyciągać odemnie na kiecki! 
Teraz!

Musiał szukać pożyczki. Ubrał się więc w 
najlepsze szaty i udał na miasto w poszukiwa
niu instytucji, która w dzisiejszych czasach 
jest tak głupia, że „wypłaca”. Flora odprowa
dzała go dla skrócenia drogi przez kamienicę 
hrabiego.

— No, uważaj na siebie — rzekła przy bra
mie. — Pamiętaj, że nie wolno ci się iryto
wać, bo przy twojej kompleksji, możesz wcale 
nie wrócić do domu.

Kowal poszedł. Patrzyła za nim, na jegô  po
tężne i niewzruszone barki, a potem zawróciła 
aiybko na posesję. Kamienica hrabiego

zapełniła się nagle i niepostrzeżenie, a Wła- 
dziowa Kamińska zauważyła to zbyt późno.

—  Co to będzie? — szepnęła. Wrócą właści
wi lokatorzy, a tu mieszkania zajęte przez ob
cych. Kiedy oni się pownosili? W nocy?

Flora zatrzymała się na chwilę, aby przyj
rzeć się temu całemu kramowi. Lekko licząc, 
koło pięćdziesiąt rodzin wniosło się do ruin, 
wyzyskując każdy możliwy kącik. Wyglądało 
to okropnie, szczególnie tam, gdzie były dzieci. 
Te zapacykowane domowym sposobem dziury, 
pozabijane okna, osmalone ściany! I ta ciągła 
pociecha, że już wiosna, a przez lato przepro
wadzi się remont. Kto miał przeprowadzić ten 
remont? — Z tego nikt nie zdawał sobie 
sprawy.

— Nie bój się Zofio, — rzekła posępnie Flo
ra — z dawnych lokatorów nikt tu pewnie już 
nie wróci.

—: Dlaczego?
— Bo leżą tam — odpowiedziała Flora, wska

zując wyciągniętą ręką w kierunku wiaduk
tu. — Leżą tam, za wałem, we wspólnym do
le — między Górczewską a Moczydłem. Kto 
nie zginął rozstrzelany na posesji, ten niedale
ko zaszedł.

— Jezus Maria! — szepnęła Władziowa.
Strach było pomyśleć, że cała ta kamienica

hrabiego, z ludźmi i murami to niepowrotna
przeszłość. Nowi lokatorzy zagnieździli się w 
gruzach, ale na jak długo? Władziowa zauwa

żyła, że wszyscy pracowali, zarabiali i mieli 
zamiar przeprowadzić remont i osiedlić się na 
dobre. Chodziło o dach. Dała więc znać do 
szwagra, aby przyszedł i ocenił, jako swój czło
wiek, c«y możną remontować oficynę i ile wy
niesie pokocie jej dachem? Wogóle, niech cos 
pomoże, przecież jest mularzem?

Gdy to posłanie przez zduna przyszło na bu
dowę, architekt Piasecki oświadczył, że wybie
rze się także na Wolę ze swoim majstrem. 
Umówili się na niedzielę.

— Maniuta wyjechała. — Chcę dla Lucyny 
wszelkiego luksusu życia! — Ogłosiła uroczy
ście. I przed wyjazdem urządzała ją jak mogła, 
poruszając wszystkie swe możliwości. Ten luk
sus narazie przedstawiał się oardzo smętnie, 
ale to tylko pomagało Lucynie w jej rozstaniu 
z Andrzejem. Gdy minął patos pożegnania, Lu
cyna zwierzyła się Ewie. Nie rozumiała już 
sama o co im poszło i to było najgorsze, to 
doprowadzało ją do rozpaczy. — Po co ja o 
tern rozmawiałam! Była więc skłonna znów 
chwilami do ugody. Ewa słuchała w milczeniu; 
niewidoczna w ciemności, na t^m wspólnym 
materacu. Wreszcie rzekła krótko:

— Nie myśl o żadnych romantycznych przy
czynach zerwania. Andrzej idzie do Spraw Za
granicznych, dostaje tam posadę. Może wyje- 
dzie? Sprzeciwy Radzickich -
boko.



Dzień Warszawy
ODCZYŃ O AKADEMII NAUK

P E D A G O G IC Z N Y C H  W MOSKWIE
S teran iem  Tow arzystw a 

P rzy jaźn i Polsko - R adziec
k iej dn»a 25 b. m . o g-odz. 17 
odbędą się. dw ie p re lekcje  
pośw ięcone Sesji N auk P ed a
gogicznych w  Moskwie.

R efera ty  wygłoszą uczeet- 
n cy Sesji d r  M.' Falski i d r 

2,. K e n ia , ,  w a k tórzy  podzielą s.ę swymi wra 
sieniami z pobytu  w s to ic y  Z w ą z k u  R a d z ic 
kiego i uw agam i o p racy  pedagogów n adaec- 
k  cii.

Ze w zględu na ograniczoną ilość m iejsc 
w stęp  ty lko  za zaproszeniam i, k tó re  m ożna’ 
o trzy m ać  w Tow arzystw  e P rzyjaźni Polsko- 
R adzieck iej a!. S tal na 26.

CO OTRZYMAMY NA KARTKI
R esort Z aopatrzeń  a podaje do wiadomośai, 

że od 30 bm . do 15 \ l  w rozdziełczydh skle
p ach  spożyw czych w ydaw ane będą n a  paź- 
dz c m  kow e k a r ty  zaopatrzen ia  n as tępu jące  
a r ty k u ły : v

C ukier na  kupon n r  8. K ategoria  I  — 1 kg.,, 
k a t. II — 0.4 kat, I-R  025. Cena cu k ru  na k i
logram  zł 6.50.

K aw a zpożowa na  kupon n r  20 d la  k a t. I  — 
0 I kg. cena kaw y zbóż. za kg. zł 12.50.

Z apałk i na kup. n r  7 — dla k a t. I — pud., 
XI — 2pud., I R  — i pud. Cena zapałek  za 
jed n o  pudełko zł 0.65.

Czekolada UNRRA na kup. 1 k a r t. dziecię
cy ch  — 2 tab liczki. C ena czekolady zł 8 za 
dw ie  tabl-czid.

OTWARCIE UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO TUR NA PRADZE

W czw artek  5 bm , odbędzie się zebranie 
s.-JCh -czy ośrodka P raga rozpoczynające re - 
fvs.rne  zdjęcia U n iw ersy te tu  Pow szechnego. 
Z e b ra n e  o d b e d z e  s ę  p rzy  u l. T argow ej 15 
w sali Rady Zw  ązków  Zawodowych., VI p ię- 
t o nok 39, o godz. 17-otej 
v rrzy. ey  zapisani proszeni są
0 ' p u n k tu a ln e  przybycie . Q-
1 w arc ie  innych  ośrodków  
U n w c rsy te tu  P ow szechne
go n as tąp i w  n ajb liższych  
dn iach , o czym  pojawi ą się  
dok ładn ie jsze  zaw iadom ie- 
n a  w  prasie .

F U T R A FU TR A
W ł. CHOWANCZAK i S-ka
A L E JE  JEROZOLIMSKIE 41

Odpowiedzi redakcji
Ob. W r. M., w ieś O pypy, pow iat G rodzisk 

Maz. Lilst Wasz został sk ie row any  do o d 
pow iedn ich  w ładz. O  re z u lta ta c h  n a ty c h 
m ia s t was zaw iadom im y.

Ob. Józef K aczm arek. Sanatorium . R adka. 
N ie n a d a je  s ię  do d ru k u .

Ob. T ynieck i A d jm . Poczta  Polow a 0S24S. 
św  adeclw o  ukończenia szkoly  m ożna o trzy 
m ać  w e w ła śc w y m  W ojew ódzkim  K u ra to 
r iu m .

Ob. St. M. W ęgrów. S praw ę poruszoną 
W yjaśn m y.

Ob. H. B. G ołąbk i k. W arszaw y. O dpis li
f tu  sk ie ru jem y  do M in isterstw a K om unika
c ji. Spraw a poruszona w  liście je s t  ta k  po 
w ażna, że n te  da się  załatw ić w  ciągu k ilk u  
dni.

ROZDZIAŁ DARÓW  UNRRA
Z dotychczas nadesłanych do Polski 

darów UNRRA rozdzielono następujące 
ilości w poszczególnych okręgach na cele 
opieki społecznej.
. Warszawa otrzymała: 17.980 sztuk o- 
dzieży używanej, 5.256 koców i 7.118 koł
der. Ilości te rozdzielone zostały do' dy
spozycji Zarządu Miejskiego m. st. War
szawy oraz Urzędu Wojewódzkiego War
szawskiego.

Kraków: 831 bel odzieży (płaszcze mę
skie i damskie, spodnie, marynarki, spód
nice, szlafroki itp.) Z ilości tej połowę 
przesłano do Rzeszowa.
Łódź: 3.089 bel odzieży różnego rodzlaju. 

5.244 par spodni, 2.903 par obuwia i 
1.573 bele kołder. Prócz tego Łódź otrzy

mała 1.366 bel odzieży zamoczonej i 31.670 
sztuk rozmaitych części garderoby mę
skiej i damskiej. Odzież zamoczoną prze
kazano do 9 miejscowych fabryk celem 
wyprania i doprowadzenia do stanu uży
walności.

Katowice: 8.316 par obuwia, 448 bel
odzieży, 5.580 koców i 3.060 kołder. Ilo
ści te zostały rozdzielone'na terenie wo
jewództwa śląsko-dąbrowskiego.

Niezależnie od tego z katowickich skła
dów Opieki Społecznej przekazano do 
rozdziału na okręgi Lublin i Białystok 
456 bel ubrań, 3.024 par obuwia mę
skiego, 3.250 kołder i 5.603 koce.

Wreszcie Poznań otrzymał 1.377 tobo
łów odzieży wszelkiego rodzaju.

Pocztowa Kasa Oszczędności
OGŁASZA REJESTRACJĘ

umów ubezpieczenia na życie (polis).
R e je strac ja  O bejm uje um ow y ubezpieczę n a (polis) zaw arte  z D ziałem  U bezpieczeń 

n a  życie P.K.O.. o raz um ow y b . T ow arzystw a Ubezp. „F en iks", p rze ję te  przez Poczto
w ą K asę Oszczędności w  1938 r .

R e je strac ji pod leg a ją :
1) um ow y ubezpieczenia n a  życie (polis) ważnie w  dn iu  1-go w rześn ia  1939 r .  (od 

k tó ry ch  opłacono sk ładk i do tego dnia o raz zamień, ono n a  bezskładkow e), ,
2) n iew ypłacone (częścow w  lub  w c a ło śc i)  św iadczenia z um ów  ubezpieczeni* na 

żye  a p ła tn e  p rzed  d n iem  1-ym  w rześm ai 1939 r. (dożycia, w ypadki śmSeroi., r e n 
ty  itp .) .

R e je s trac ję  p rzep row adzają  1 ud z ie la ją  in form acyj O ddziały P.K .O. w  Bydgoszczy, 
Gdyni (G dańsku) K atow icach K rakow ie, L u b in ie  L o d a , P oznan iu  Szczecinie, W arsza- 
szaiwie 1 W rocław iu.

P a e m n e  zgłoszeń a um ów  ubezpieczenia (polis) do re je s tra c ji naileży k ierow ać do 
D ziału  U bezpieczeń n a  życie P.K .O . C en tra la  w  K rakow ie.

REPERTUAR
T E A T R Y

W arszaw a, M arszałkow ska N r, 81. C odzien
n ie  o godz. 18-ej , O bcym  w stęp  w zbron iony" 
rep o rtaż  scefuczny H . B uczyńsk ie j.
■ P rag a , Zam ojskiego Nr 50. C odziennie o 
godz. 18-ej „P rzep row adzka" K. R ostw orow 
skiego.

T ea tr  Rew ii, Z ygm untow ska 8, g ra  codzien
n ie  w esołą rew ię  p. t. „W skrzesim y Cię W ar
szaw o". P oczą tek  p rzed staw ień  17 ł  19.

K IN A
ATLANTIC, Chm,lejna 33 początek  sean 

sów : 2.30, 4.30 , 6.30; w niedz. i św ię ta : 12.30,
2.30 4.30, 6.30 „K urhan  M ałachow ski" o raz 
najnow sze ak tualności P o lsk ie j K ron ik i F il
m owej .

POLONIA, M arszałkow ska 56 początek  se 
ansów : 3.30, 5.30 7.30; w niedz. i św ię ta :
1.30 , 3.30 , 5.30 . 7.30. „K u rh an  M ałachow ski" 
or*z najnow sze ak tu a ln o śc i P o lsk ie j K ron ik i 
F ilm ow ej.

TPC ZA : żo libórz , Suzina 4 początek  se
ansów : 3, 5, 7, w niedz. i św ię ta : 1 3. 5. 7 
ł,B erlin", P a ra d a  zw ycięstw a, o raz n a jn o w 
sze ak tualności P olskiej K ron ik i F ilm ow el

SYRENA: P rag a , In żyn ierska  2 poczalek  
seansów : 3, 5 7.;. w niedz. i św ię ta : 1, 3 5, 7 
„Za siedm iom a gó ram i" o raz najnow sze ak 
tualnośc i P o lsk ie j K ro n ik i jPilmowej.

RADIO

Pocztowa Kasa Oszczędności

Uwaga robotnicy drogowi!
Dn a 25 b. m . w  czw artek  o gfctfz. 15 m . 30 

w piemyfcaym term in ie , o godz. 16-tej w  d ru 
gim termiTue odbędzie s ę  W elne Z ebran ie  
członków  Zw iązku O ddziału Drogowego w  lo
kalu  uJL. T arczyńska 8, celem  om ów  enia Z ja 
zdu Z w iązku  D róg K ołow ych i W yboru  de
legatów  na pow yższy Z jazd.

O G ŁO S ZEN IA  D R O B N E
KSIĘGOWY - BILANSISTA, b. k ierow nik  

adm in istrac ji fab ry k i poszukuje  p racy  w 
W arszawie. D rap ńsk i — G rochow ska 275.

MIESZKANIE 3 — 4 pokojow e na P radze  
pilnie poszukiw ane. H urtow n.ia Emaliti. W ar
szawa. B rzeska 8.

UNIEWAŻNIAM leg itym ację  służbow ą D yr. 
W odociągów i  K an a ł aac ji i  dow ody osobiste 
L eporin iego A polinarego.

Przetarg nieograniczony
O ddział 3-ci D rogow y W arszaw a-Praga ogłasza p rze ta rg  n to o g rań czo n y  n a  robo ty  

rem ontow e nastaw ni na  stacji P ludy  i na ro b o ty  zabezpieczające kasę b ile tow ą w  n a 
staw ni.

O ferty  należy  sk ładać  w skrzynce  o fe rto w e j Oddziału 3-go Drogowego w  zapieczę
tow anych  k opertach  z nap isem : .O ferta na roboty  rem ontow e n astaw ni n a .s ta c j i  P ludy
i na robo ty  zabezpieczające kasę b ile tow ą w nastaw ni" , do godziny 10.30 dnia 21 paź
dzie rn ik a  1945 r . g d z e . t e ż  m ożna o trz y m a ć  in form acje i  fo rm ularze  ofertow e, oraz 
zaznajom ić się z p ro jek tem  um ow y i ogó lnym i w arunkam i w ykonyw ania ro b ó t budo
w lanych  przez rzeds ębiorców  P  K  P .

T erm in  rozpoczęcia p rze ta rg u  dn ia  27 pażdzieirnjka 1945 r„  o godz. 11-tej.
O ferta  p o w n n a  obejm ow ać całość p rze w idz ą c y c h  rob ó t do w ykonania.
O ferta  obow ązu je  O feren ta  w  ciągu 3 tygodni.
O ddział 3-ci D rogow y zastrzega sobto p ra w o  częściowego skorzystan ia  z o fe rty , p r a 

wo podziału rob ó t na  częśo m iędzy k ilku  O feren tów  praw o w yboru  P rzedsięb iorcy  bez 
w zg l-du  na cenę praw o uznan ia , że p rze ta rg  n e  dał dodatniego w yniku .

/P rz y  poh rra r. u  podk ładek  ofertow ych  należy w R achubie Oddziału p rzedstaw ić re 
je s tr  hand low y i k a r tę  p rzem ysłow ą na ro k  kalendarzow y.

Przetarg nieograniczony
O ddział 3-e4 D rogow y W arszaw i-P rag a  ogładza p rze ta rg  n ieogran iczony  na robo ty  

rem ontow e m agazynu na ram p ie  na stacji R adzym in .
O ferty  należy sk ładać  do skrzynka o fe rto w e j O ddziału 3-go Drogowego w  zapieczę

tow anych  k opertach  z n ap isem : ,.O ferta na  robo ty  rem ontow e m agazynu  n a  ram pie  na  
stacji kol. Radzym/iiC do godziny 12.30 d n ia  29 p a rd Z ie m k a  1945 r., gdzie też  m ożna 
o trzym ać in fo rm acje  4 fo rm u larze  o fe rto w e  oraz zaznajom  ć się  z p ro jek tem  um ow y 
i ogólnym i . w arunkam i w ykonyw ania ro b ó t budow lanych  przez  przedsięb iorców  na  
F .K  P.

T e rm u  rozpoczęcia p rze ta rg u  dn ia  29 p aźd z ie rn ik a  1943 r., o godzinie 13-tej.
O ferta  obow :ązu je  o fe ren ta  w  cią?*u t r z e c h  tygodni.
O ferta pow inna obejm ow ać całość p rze  w idz  anyob . ro b ó t do w ykonan ia .
O d d z a ł 3-cr Drogowy zastrzega eofoie p ra w o  częściow ego sko rzy stan ia  z o ferty , p ra -
nodziału ro b ó t na części m iędzy k ilk u  O feren tów , p raw o w y b o ru  P rzedsięb io rcy  bez 

W 2g>du na cenę praw o uznan ia, że p rz e ta rg  n ie  da ł dodatn iego wynKlai.
P rzy  n o b e ra n iu  nodkładek  ofertow ych  n a le ż y  w  R echubie O ddziału p rz e d s ta w ć  r e - 

ję s tr  handlow y i k a r tę  przem ysłow ą na  ro k  kalendarzow y.

O G Ł O S Z E N I E
W ydziel A prow izacji Społecznego P r te d  - ęb io rstw a B udow lanego. Al. S talina 37, 

w zyw e f irm y  transportow e do ak ładan ia  o f e r t  odnośnie przew ozu w ęgla z boom  cy ko 
le jow ej oczy ul. Tow arow ej Ne. 15 d>o sk ła d ó w  w ęglow ych.

O ferty  z podaniem  ilości p la tfo rm , tona żu ceny to n y  w raz z załadunkiem  1 w yła
dun k iem . z uw zględnieniem  śródm ieścia . P ragi Żoliborza i M okotow a — należy  sk ła 
dać do dnia 1' ls to p a d a  w Dziele Sklepów  W ydział A prow izacji .pokój N r. 9, gdzie 
m ożna zapoznać się  z  w ykazem  składów .

PIĄ TEK , 28 PAŹD ZIERN IK A  1945 R.
6.50 D zienn ik po ran n y , 7.05 M uzyka z p ły t, 

7.50 M uzyka z  p ły t, 12,00 ATtiykuł ak tu a ln y , 
12.10 D zienn ik  po łudniow y, 12.25 L ekkie  p io 
senki, 12.40 In fo rm acje , 12.50 Skrzyńska poszu
k iw ania  rodzin . 13.05 M uzyka z p ły t, 13,15 
A udycja d la  w si 13.30 „Jed z iem y  n a  Z achód",
16.00 S łuchow isko p t. „S pacer po d ru k o w a
nym  pap ie rze" , 16.15 R ecita l fo rtep ianow y . 
1640 P rzeg ląd  codzienny 16.45 A udycja  d la  
m łoda e iy . 17.00 — A udycja  wpjskowai,
17.15 P o g ad an k a  sp o rto w a , 17.30 K on
c e rt M ałej O rk ie s try  P .R ., 18.00 O dczyt po
pu larno  - naukow y, 18.10 R eportaż, 18.15 
P rzeg ląd  p ra sy  k ra jo w ej, 18.20 K o n cert so l - 
«tów, 13.50 S krzynka poszukiw ania rodzin , 
19.05 Z życia N arodów  S łow iańskich , 19.15 
M uzyka taneczna , 19.30 A rty k u ł po lityczny , 
19.40 D ziennik  w ieczorny, 19.55 .Pędzlem  w y 
obraźn i" 20 00 K o n cer symfonozray z  p ły t
20.45 S łuchow isko „P ow ró t O dyssa", 21.30 
S krzynka poozukiw ania rodzin  za g ran icą ,
21.45 T ransm isja  ogólnopolskiego k o n ce rtu  z 
Łodzi, 22.15 10 m in u t p rozy  lu b  poezji, 22.30 
O sta tn ie  w  adom ości 22.45 K o n cert z p ły t,
23.00 S krzynka poszukiw ania rodzin  za  g ran icą .

Przetarg nieograniczony
O ddział 3-ci D rogow y W arszaw a - P ra g a  ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  n a  robo ty  

rem ontow e, b u d y n k u  stacy jnego  m ijan k i E m ilian ó w  n a  k im . 23.863,00 lin ii Legionow o — 
Tłutszcz. s ■.

O ferty  n a leży  sk ładać  w  skrzynce o fe rto w e j w  O dda a le  3-cim  D rogow ym  w  k oper
tach  zap ieczętow anych z n ap isem : „O ferta  n a  ro b o ty  rem on tow e b u d y n k u  stacyjnego 
E rrailianów 'y do godziny 10,30 dn ia  29 p aźd z ie rn ik a  194S r„  gidz e  też  m ożno otrzym ać m - 
m om nacje /  fo rm u larze  o raz  zaznajom ić stię z p ro je k te m  um ow y i  ogólnym i w aru n k am i 
w ykonyw ania ro b ó t budow lanych  przee P rz ed sięb io rcó w  » a  P .K ;P .

T erm in  rozpoczęcia p rze ta rg u  dn ia  29 p aźd z ie rn ik a  1945 r .  o godzinie 11-tej.
- '.O fe rta  p o w n n a  obejm ow ać całość p rzew id z ian y ch  ro b ó t do w ykonania.

O tarta  obow iązuje O feren ta  w  ciągu tr z  ach tygodni.
O d d z a ł 3-ci Drogow y zastrzega sobie p raw o  częścow ego  sko rzystan ia  z o ferty , p raw o 

podziału  ro b ó t n a  części m iędzy  kiilku O fe ran tów , p raw o  w yboru  P rzedsięb io rcy  bez 
względu rva cenę. praw o uznania, że p rz e ta rg  n ie  da ł dodatn iego w yn  k u .

P rz y  p o b ieran iu  p o d k ład ek  p rze targow y  ch należy  w  R achubie O ddziału p rzedstaw ić  
re je s tr  hand ldw y i  k a r tę  p rzem ysłow ą na  lo k  kalendarzow y.

Przetarg nieograniczony
O d d z a ł 3-ci D rogow y W arszaw a - P ra g a  o;Aaez» p rze ta rg  n ieogran iczony  n a  robo ty  

rem ontow e b u d y n k u  stacy jnego  m ijan k i B en iam in ó w  n a  k im . 11.057,00 lśnili Legionow o — 
Tłuszcz. \

O ferty  n a leży  sk ładać  w  skrzynce  o ferto  wej w  O ddziale 3-d ni D rogow ym  w  k o p e r
tach  zapieczętow anych z ns-pisem: „O ferta  na  ro b o ty  rem on tow e b u d y n k u  stacy jnego  
B ennam nów " do godzn,y  11,30 dn ia  29 p aźd z ie rn ik a  1945 r„  g d ą a  te ż ./n o ż n a  o trzym ać 
in fo rm acje  1 fo rm u larze  ofertow e o raz zaz najom ić  aię z p ro jek tem  urnow y 1 ogólnym  i 
w aru n k am i w ykonyw ania ro b ó t budow lanych  budow lanych przez P rzedsięb iorców  nia P K P .

T erm in  rozpoczęcia p rze ta rg u  dalia 29 p n żd a iem ik e  1945 r .  o godzinie 12-tej.
O ferta obow iązuje o fe ren ta  w  ciągu tr z e c h  tygodni.
O d d z a ł 3-ci D rogow y zastrzega sobie  praw o częściow ego sk o rzystan ia  z o ferty , 

praw o podziału ro b ó t na  części m iędzy k ilk u  oferen tów , p raw o w yboru  P rzedsięb io rcy  bea 
w zględu na  cenę, praw o uznania, że  p rze ta rg  n ie  d a ł dodatn iego -wyn ku .

P rz y  pob1 o ran iu  podk ład ek  p rze ta rg o w y ch  należy  w  R a c h u b ę  O ddziału przedstaw ić 
re je s tr  hand low y i k a r tę  p rzem ysłow ą na  ro k  kalendarzow y.

P R Z E T A R G
D yrekcja O kręgow a Kolei P aństw ow ych  w  K rakow ie  ogłasza p rze ta rg  n ieograniczo

n y  ń a  odbudow ę to k a m i g łów nej & n a  u ło ż e n ie  poeadzks. w  a to lam i w  N ow ym  Sączu 
(W arsztaty  G łów ne).

P odkładk i o fe rto w e m ożna o trzym ać w  W ydzia le  D rogow ym , pokój 325.
T erm in  sk ładan ia  o fe rt up ływ a dn ia  29.y .  1945 o  godz. 10-tej.
K om isyjne o tw arc ie  o fe rt n a r t  a n i  tego sam eg o  dnia,, o godz. 10.30 w  p o k o ju  323.
Bo ctferty należy  dołączyć p okw itow an ie  K osy D y rekcy jnej n a  złożone w adśum  w  

w ysokości 2 proc. sum y ofertow ej.

P R Z E T A R G
D yrekcja  O kręgow a K olei P aństw ow ych  w  Szczecinie ogłasza m n ie jszym  p rze ta rg  na 

dostaw ę do M agazynu Zasobów  w  Szczecinie, względni® loco w agon s ta c ja  załadow ania :
50.000 rzt. zarto-n odśnieżnych . .
120.000 szt. kołków  do  zasłon. 'w oferc ie  na leży  podać: ilość o fe ro w a n y c h  zasłon 1 kołków , cenę Jednostkow ą w y

p isaną słowam i i cy fram i. O ferta  w :nna być złożoną na  całość lub  część rozp isyw anych  
m ateriałów . O ferty  w  zap ieczętow anych  1 z a lak o w a n y ch  k o p ertach  z n ap  Bem: . O ferta
n a  dostaw ę zaełon odśn ieżnych" do p rz e ta rg u  N r V/2/88/45 r .  na leży  sk ładać osobiście 
do skrzynki p rze ta rg o w e j, zn a jd u jące j się w  p readsionku  D yrekcji O k-ęgow ej Kole P a ń 
stw ow ych w  Szczecinie p rzy  u l. N iepodleg łośel. O ferta  m o ie  też  być  n adesłana  pocztą 
1 s te m  poleconym  w  podw ójnej koperc ie . N a w ew nętrznej kopercie 'należy  zam ieść e a d 
re s  do D yrekcji 'O kręgow ej Koleii P aństw o  w ych w  Swseec n ie  i n ap isem  ja k  w yżej, na 
zew nętrznej koperc ie  jedynce ad re s  do D y rekejs: O kręgow ej K olei P aństw ow ych  w
Szczecinie. W ażność o fe rty  je d e n  m ieeiąc od d a ty  p r z e t a r g i  o fe r ty  spóźnione, zaw iera ją 
ce ślady  w ycieran ia , wymacam a  łu b  wytskro byw an ia  będ ą  u n iew ain to n e .

, T erm in  sk ład an ia  o fe rt u sta ła  się n a  d a ie ń  n .y l:  b r. do godz. 10-tej.
O tw arcie o fe rt nastąp i w  dn iu  6 .y l .  b r . godz. 11, pokój n r  217, I I  p 'ę tro .
D yrekcja  P K P .  w  Szczecinie zastrzega s o b e  p raw o u n lo w ażn len a  p re -ta rg u  bez 

p o d m  ą pow odu oraz sw obodnego w yboru  o fe ren ta  bez w zględu na o ferow aną cenę oraz 
zmniejszeń, a lub zw > kszen ta  zakupu  o 25 proc.

Zasłony w :n n y  odpow iadać w aru n k o m  techn icznym  P .K .P .
W oferc ie  na leży  podać te rm in  dostaw y.

c  , >• n-zviĘĆ: R edak to r N aczelny: Poniedziałki, środy i soboty od godz 15 do 16. S ek re ta rz  Redakcji — codziennie, prócz niedzięl i ś w ią t  od g o d z  10—  11.
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